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Niezwycieżone siły postepu i pokolu 


ze Związkiem Radzieckim na czele 


ohronią ludzkość przed zbrodniczymi planami podżegaczy wojennych 


©Gfbsczciy Wszechzwiązkkoweźj Konferencji 
Zwolenników Pokoju w Moskwie 


* MOSKWA (PAP), W piątek o go dz. 10 z rana 


rozpoczęły się dalsze 


obratły Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenników Pokoju w Mos-_ 
kwie. Przemawiali nie tylko przedstawiciele poszczególnych narodów a 
warstw społecznych ZSRR, ale i goście zagraniezni — wśród nich przy- 


wódeca socjalistów włoskich Petro 


mitetu Obrońców Pokoju prof. Jan Dembowski i znakomity 


Nenni, przewodniczący Polskiego Ko 


francuski 


pisarz antyfaszystowski Jean Laffitte. 


Pierwszy zabrał głos przedstawi- 
ciel Azerbejdżanu Ibragimow, 
który sukcesom radzieckiego Azer- 
bejdżanu przeciwstawił ciężką sytu 
ację narodów azjatyckich jęczących 
pod jarzmem imperializmu. 

O sukcesach Uzbeckiej SRR. mó- 
wH Prezydent Uzbeckiej Akademi: 
Nauk profesor chemii — Sarymsa- 


Wielka ofensywa 
wojsk ludowych 
w prowincji Kwantung 


NOWY JORK, (PAP). — Donie 
sienia z Kantonu wskazują na roz 
poczęcie nowej wielkiej ofensywy 
wojsk ludowych w prowincji 
Kwantung. 

W Kantonie konsulat amery- 
kański został ostatecznie zlikwido 


hé 
Ewakuowano wszystkich oby- 
wateli amerykańskich z tego mia 
sta. 


g 
Wspaniały sukces 
armii demokratycznej 


w Grecji 

BUKARESZT (PAP)„— Komunikat do- 
wódziwa armii demokratycznej nada 
ny przez rozgłośnię Wolnej Grecji 
donosi o zalamaniu się ołensywy 
wojsk faszystowskich w górach Gram 
mos. 

Wojska faszysłowskie straciły oko 
ło 5500 żołnierzy í oficerów w zabi- 
tych, rannych i wziętych do niewoli. 

Wskutek tych ciężkich strot nie- 
przyjaciel musiał mysz swe ata 
ki 25 sierpnio wiecz 


kow. „My, ludzie radzieccy, posia- 
damy dość sił, by zrealizować nasze 
plany, nasze zamierzenia — oświad 
czył Sarymsakow. — Naszę sukcesy 
to wymowne świadectwo, jak owoc- 
na jest polityka leninowsko - stali- 
nowskiej przyjażni narodów, polity 
ka niezłomnej walki a pokój. 

Wybitny autor gruziński, Chora- 
wa, dał przegląd historii narodu gru 
zińskiego, podkreślając. że dopiero 
w rodzinie narodów ZSRR, u boku 
wielkiego narodu rosyjskiego pod 
wodzą Bolszewickiej Partii, Partii 
Lenina i Stalina, naród gruziński 
może się rozwijać, jako naród niepo 
dległy i suwerenny. : 

Generalny sekretarz Związku Kom 
pozytorów Radzieckich Tichon 
Ohrennikow, poświęcił przemówie- 
nie prowadzeniu walki z kosmopol: 
tyczną agentutą imperializmu na od 
cinku kułlfitry, szczególnie w dzie- 
dzinie muzyki. 

Im bliższa, im bardziej związana z 
życiem. z ludem, z jego walką i pra 
cą będzie muzyka oświadczył 
Chrennikow. tym większą rolę ode- 
gra ona jako jeden z czynników wal 


ki o pokój. 
SERDECZNIE POWITANY PRZEZ 
DELEGATÓW KONFERENCJI 


PROF. JAN DEMBOWSKI PRZE- 
KAZAŁ ZEBRANYM GORĄCE PO 
ZDROWIENTA NARODU POL- 
SKIEGO. 

Prof. Dembowski podkreśli} ogro- 
mną, uznawaną przez najszersze 
warstwy narodu polskiego rołę Zw. 
Radzieckiego w walce o pokój i po- 
stęp. 

Przywódca socjalistów włoskich — 
Petro Nenni oświadczył m. in, iż 
masy pracujące Włoch walczą prze 
ciwko przygotowaniom wojennym. 
przeciw paktowi północno - atlan- 
tyckiemu. 

Koła rządzące Włoch, nie licząc 
się z wolą narodu włoskiego, przy- 
stąpiłv do tego paktu. 
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Prowokacje kliki Tito 
na granicy albańskiej 


TIRANA (PAP). — Albańska agen- 
cja prasowa donosi, że Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Albańskiej Re- 
publiki Ludowej wręczyło misji ju- 
gosłowiańskiej w Tiranie notę prote- 
słecyjną 2 powodu prowokacyjnych 
aktów, dokonywanych przez Jugosła- 
wię na północnej granicy Albanii. 

„Ministerstwo Spraw  Zaqranicz- 
nych Albańskiej Republiki Ludowej 
— brzmi nota — zwraca uwagę misji 
Federacyjnej Ludowej Republiki Ju- 
gosławii na niżej przytoczone prowo* 
kacje dokonywane z premedytacją 
p!zez władze juqosłowiańskie na zie- 
mi i w powietrzu przeciwko Albanii. 

1 sierpnia br. w południe jeden ofi 
cer jugosłowiański„z jednym żołnie- 
rzem przekroczyli granicę juqosło- 
wiańską na 200 metrów w qłab tery- 
torium albańskiego w rejonie Buaze- 
Koplik. 

3 sierpnia br. jugosłowiański pa- 
trol, składajacy się z 2 osób. otwo- 
rzył ogień z karabinów maszynowych 
i automatów na terytorium albańskie 
w rejonie Tirezona. 

4 sierpnia po południu patrol jugo- 
słowiański składający się z 2 osób, 
przekroczył qranice na 300 metrów w 
glab terytorium albańskieqo. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Albańnskiej Republiki Ludowej pona- 
wia swój energiczny prołest z powo- 
du tych prowokacji i jawnego na- 
ruszenia całości terytorialnej Albań- 
skiej Republiki Ludowej i domaga się 
raz na zawsze położenia kresu tym 
wrotim aktom., dokonywanym roz- 
myślnie przez władze juqosłowiań- 
skie”. 


= 


SOFŁA (PAP). — Rozgłośnia Wol- 
nej Grecji podaje wiadomość, zamie- 
szczoną w monarcho-faszystowskim 
dzienniku „Vradini”, w której stwier 
dza się, że Tito postanowił wysłać do 
Grecji swego nadzwyczajnego posła. 


‘gi Towarzyszu, 


Rozgłośnia przypomina również wypo 
wiedź dziennika „Daily Telegraph - 
and Morning Post”, że przedstawiciel 
Grecji monarcho-faszystowskiej w 
Londynie potwierdził, iż Tilo udzielił 
znacznej pomocy faszystom greckim 
w ich ostatniej ofensywie. 

Tito — oświadcza rozgłośnia Wol- 
nej Grecji — nie ogranicza się tylko 
do udzielenia pomocy wojskowej fa- 
szystom greckim. Przygotowuje się 
on obecnie do nowego, jeszcze bar- 
cziej okrutnego przestępstwa, tym ra 
zem skierowanego przeciwko ucieki- 
nierom qreckim, którzy znałeźli w 
swoim czasie azyl w Juqosławii. 


CRZZ ofiarowała 


300.009 franków 
na rzecz ofiar 
pożaru we Francji 


Warszawa (PAP), Centralna Rada 
Związków Zawodowych wysłała na- 
stępującą depeszę do sekretarza ge- 
neralnego CGT — Frachona: 


„Sekretariat CRZZ dając wyraz 
glębokiej solidarności polskiego ru- 
chu zawodowego z miłującym po- 
kój parodem francuskim, uchwalił 
na swym posiedzeniu w dniu 26-30 
sierpnia rb. przekazać niezwłocznie 
sumę 300 tys, franków na zbiórkę 
organizowaną przez bratnią CGT na 
rzecz ofiar pożarów lasów w połud- 
niowej į zachodniej Francji. 


Centralna Rada Związków Zawo- 
dowych w imieniu wszystkich zrze- 
szonych w. Związkach Zawodowych 
członków, składa na Wasze ręce, dro 
wyrazy szczerego 
współczucia’ z rodzinami ofiar i 
wszystkimi dotknietymi tym niesz- 
częściem' 

Í 


I zbrodniczych 


Jeśli jednak St. Zjednoczone liczą, 
że przystąpienie rządu de Gasperie- 
go do tego paktu zapewni im udział 
narodu włoskiego w awanturach wo 
jennych, to oświadczam z tej trybu- 
ny. że srodze się zawiodą! 

Poza tym przemawiali: Hodinowa 
'CSR) — wiceprzewodnicząca Cze- 
chosłowackiego Zgromadzenia Na- 
rodowego, sekretarz KC Komsomołu 
Kazachstanu Kanajew. znany lenin- 
sradzki stachanowiec, majster Du- 
binin, członek stałego Komitetu 


Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju, znakomity pisarz Jean Laffit- 
te, oraz przewodnicząca Komitetu 
obwodowego Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu Konfekcyjne 
go — Kocznowa. 

Wszyscy mówcy podkreślali zde- 
cydowaną wolę narodów świata 
w walce o pokój, oraz dominującą 
rolę, jaką w tej walce odgrywają 
niezwycieżone siły potężnego kraju 
Socjalizmu — Związku Radzieckie- 
go. 


Depesza kobiet polskich 
do kobiet radzieckich 


Warszawa (PAP). W związku z 
Kongresem Pokoju w Moskwie Za- 
rząd Główny Ligi Kobiet wysłał na 
stępującą depeszę do antyfaszystow 
skiego komitetu kobiet radzieckich: 

„Zarząd Główny Ligi Kobiet prze 
syła Wam, drogie przyjaciółki, w i- 
mieniu swoich członkiń, gorące po- 


zdrowienia z okazji Wszechzwiązko- 
wej Konferencji Zwolenników Po- 
koju. z 

Kobiety polskie, biorąc przykład z 
bohaterskich sióstr ZSRR, przyrze- 
kają oddać wszystkie swoje siły w 
wałce o trwały į sprawiedliwy po- 
kój”. 


| 
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Pierwszy zespćó! stanął do konkursu! 


Wojciech Baicerzak, 


Mara Szulc i fbignew Skalński 


zPZPŻRrZ 


rozneczęli walike 0 


Do Komitetu Współzawodnictwa 


Janina Czyżewska, 


naiwyższą jakość 


Pracy przy Zarządzie 


Głównym Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu Włó 


kienniczego wpłynęło pismo tow Wojciecha Balcerzaka 


tka- 


cza z PZPB 7, który zgłosił zórsanizowany przez siebie zespół 


do konkursu najwyższej jakości. 


Towarzysz Wojciech Balcerznk ma za sobą 27 lat pracy w 


tkalni, 


zawodnictwie i dwukrotnie odznaczył się jego zespół. 


społu tow. Ralcerzaka wchodzi 


dwuletnia tkaczka 


był trzykrotnie wyróżniony w indywidualnym współ- 


Do ze- 


obecnie młoda, dwudziesto- 


odznaczona w 4 i 5 etapie współzawod- 


nictwa młodzieżowego Janina Czyżewska, ob. Maria Szulc, któ- 


ra przepracowała w tkalni 28 lat, 
nictwie zajęła dwukrotnie 2 miejsce i ob. 


a ostatnio we współzawod- 
Zygmunt Skaliński 


zasłużony przodownik pracy. k:óry zdobył dwukrotnie piew- 


sze, raz drugie i 
nictwie. 


dwukrotnie trzecie miejsce we współzawod- 


Do konkursu stanął więc zespół złożony z 4-ch tkaczy. Pra- 
cują oni podzieleni na dwie zmiany, obsługując po 4 krosna w 
tym po 2 półszerokie i po 2 szerokie o 90-ciu i o 150 obrotach 


na minutę. 


Zgłoszenie się do konkursu zespołu tow. Balcerzaka wywo- 
łało ogromne zainteresowanie wśród włókniarzy łódzkich i w tej 
chwili trwają w licznych zakładach przygotowania do podję- 
, Cia pięknej inicjatywy tkaczy z 7-ki bawełnianej. . 


3 i pół miliona związkowców aelskich 


E ak masy pracujące do walki o pokój 
Denesza Centralnej Rady Związków Zawodowych 


tio Wszechzwiązkowej Konferencji 
b Zwolenników Pokoju w Moskwie 


WARSZAWA (PAP). 


— Z okazji | skiego socjalizmu, kraju, który roz- 


odbywającej się w Moskwie Wszech- | gromi} ciemne siły faszyzmu i uda- 


związkowej Konferencji Zwolenników 
Pokoju, Centralna Rada Związków 
zawodowych wysłała następującą de 
pesze: 

„Centralna Rada Związków Zawo- 
dowych, w imieniu trzech i pół milio 
na swych zrzeszonych członków, 
przesyła uczesinikem Wszechzwiaz- 
kowej Konferencji Zwolenników Po- 
koju gorące proletariackie pozdrowie 
nia; 

Kongres Zwolenników Pokoju. od- 
bywający się w stolicy kraju zwycię 


Oświadczenie księdza Wł. IKasprow cza 


Nowy Fomyśl: 


„Dekret o ochronie wolności wyznania I sumienia 


to najmocniejsza podstawa do ułożenia stosunków 
między Państwem a Kościolem* 


Ks. Władysław Kasprowicz jestywe jak i partyjne — okazują mi 
proboszczem w niewielkiej groma | dużo życzliwości i idą mi zawsze 
dzie Miedzichowo w pów. Nowy|na ręke a 


Tomyśl. 
Zapytany o jego stanowisko wo 


Praca w spokoju i w zakresie 
"szych kompetencji — oto nasz 


bec ostatnich wystąpień Watyka- |obowiązek, dlatego też z nięcier- 


nu odpowiada w prostych 
wach: 


sło- |pliwością czekam na wypowiedź 


naszych władz kościelnych, nie 


Jestem księdzem i Polakiem. |widzę bowiem żadnych przeszkód. 
Przez 5 lat okupacji przeszedłem |żeby stosunki między Państwem 
piekło obozu koncentracyjnego w |a Kościołem nie mogły się ułożyć 


Dachau. Nikt boleśniej 
świadczył na sobie okrucieństw 


ZA: —A0 są przejścia, których się 
nie zapomina i — jako duchowny, 
uznając całkowity autorytet i nie 
omylność papieża w sprawach wia 
ry, — jako Polak jestem głęboko 
dotknięty przviaznym stosunkiem 
Ojca św. do Niemców. 

Ostatnie przemówienie do naro 
du niemieckiego mimo woli budzi 
żal i rozgoryczenie w sercu każ- 
dego Polaka. 


Jakże to? Dla nas gnębionych przewodniczący zarządzał 


instynktów Niem |ks. 
ców, jak właśnie my. polscy księ! 


nie do-|jak najlepiej. 


Na pytanie, co sądzi o procesie 
Gurgacza. ks. Kasprowicz mó 


wi z oburzeniem: 

— Ach — to był albo człow ek 
nie przy zdrowych zmysłach. al- 
bo noszący sutannę tylko dla za- 
maskowania swego właściwego 
charakteru. a najpewniej za ma- 
ło przeżył i doświadczył podczas 
wojny i teraz zachciało mu się 
awantur i przygód 

Tacy jak ja szczęśliwi sa. że 
wyszli z życiem i że mogą w spo- 
koju pracować dla Polski i Jej 
ludu, 

(Gazeta Poznańska, z dn. 25 bm.). 


iego piany panowania nad 

a dziś stoi nieugięcie na 
straży pókoju, woiności i niepodle- 
głości narcdów, posiada szczególną 
wagę w chwili obecnej. Dóda on nó- 
wego. petęźneqgo bcadźca do dalszego 
zespolenia i wzmocnienia wszystkich 
sił pokoju na całym świscie, zachęci 
je do dalszej, nieustępliwej walki 
o pokój przeciwko imperialistycznym 
podżegaczom wojennym i ich agen- 
tom. 

W dniu Waszego Kongresu, Związ- 
ki Zawodowe Polski — kraju, który 
został wyzwolony z hitlerowskiej nie 
woli przez bohaterską armię radziec- 
ką, oświadczają że wzmocnią swe 
wysiłki w walce o pokój i poprzez 
komitety Obrony Pokoju w zakła- 
dach pracy, powołane zgodnie z u= 
chwałą TI Światowego Kongresu Zw. 
Zawndowych w Mediolanie, będą mo 
bilizować masy pracujące do tej 
walki 

Zwiazkowcy polscy, wierni proleta 
riackiemu internacjonalizmowi, wier- 
ni sztandarowi Lenina i Stalina uczy 
nią wszystko aby jeszcze bardziej 
pogłębić w narodzie polskim przy- 
jażń da wiełkiegn narogn radzieckie- 
qo — przyjaźń, która jest waznym 
wkładam w dzieło światowego poko- 
iu i gwarancja naszego niepńdległe- 
ao bytu i rozwoju na drodze do So* 
rjalizmu 

Wspólna walka o pokńf, prowadzo- 
na przez siły postcpu i demokracji ca 
leqo Śyńsia, z Waszą połężną zocja- 
listyczna oiczyzną na czele. zakończy 
się zwycięstwem naszej sprawy i kię 
ską  imperialistycznych podżegaczy 
woiennych”. 


remnił 
światem 


Twarzą w twarz ze świadkiem swych zbrodni 


znalezli się w piątym dn u procesu 


W PIĄTYM DNIU ROZPRAWY 
otwarcie 


w najokrutniejszy sposób nie by- | postępowania dowodowego. 


ło przez cały czas wojny słow 


Jako pierwszy świadek zeznawał 


otuchy i pocieszenia a dziś — kie| Wacław Łoziński, brat oskarżonego 


ruje się je do naszych niedaw- 
nych ciemiężycieli: 

To jest czysto świecka polityka 
Watykann. nie mająca nic wspól- 
nego ze sprawami wiary. 

Jeśli chodzi o nasze wewnętrz- 
ne stosunki — to jestem ogrom- 
nie zadowołony z wydanego przez 
rząd dekretu o ochronie wyznania 
i wolności sumienia. Rząd nasz 
sprecyzował w nim fak jasno i 
tak wyraźnie swoje stanowisko, 
że nikt dziś nie może mieć naj- 
mniejszych wątpliwości, że wieś 
ci o rzekomej walce z kościołem 
w Polsce są tendencyjnie rozsie- 
wanymi plotkami. 

W pełnieniu moich obowiązków 
kapłańskich nie tylko nikt mi nie 
przeszkadza. ale przeciwnie — za 
równo władze gminne. powiato- 


Komunikat 


Uwaga, korespondenci fabrycz- 
ni „Głosu* i redaktorzy gaze- 

tek ściennych! W sobotę dnia 27 

sierpnia br. w lokalu „Głosu 

Robdtniczego* przy ul. Piotr- 

kowskiej 86, odbędzie się nara- 

da korespondentów fabrycznych 

„Głosu* i redaktorów gazetek 

ściennych łódzkich zakładów 

pracy. 

Narada odbędzie się przy 
współudziale przedstawicieli 
ORZZ w Łodzi, 

Narada rozpoczyna się punk- 
tunalnie o godzinie 17. i 


m z MML. 1 


Jerzego Łozińskiego. Doprowadzony 
z więzienia świadek był również 
członkiem grupy „Cecylia*. W ze- 
znaniach swych  scharakferyzował 
on działalność grupy „Cecylia“, po- 
twierdzając na ogół wyjaśnienia ô- 
skarżonych. 

Następny świadek Jarosław Ri- 
dall, także doprowadzony z więzie- 
nia, był członkiem tzw. „ośrodka 
mobilizacyjnego okręgu AK* w Byd 
goszczy i współpracował z Milwi- 
dem „dostarczając mu meldunków 
wywiadowczych. Wywiad ten miał 
charakter wojskowy. 

Doprowadzony z więzienia świa- 
dek Lucjan Raube zeznał, że jako 
członek „ośrodka“ zbierał i dostar- 
czał oskarżonemu Łozińskiemu wia- 
py z dziedziny wywiadu póli- 
tycznego. 

Z koleji Sąd wysłuchał zeznań 
świadka Michała orwe!la, spawa- 
cza, b. członka Związku Patriotów 
Polskich. Świadek zeznał, że Zwią- 
zek Patriotów Polskich powstał na 
terenie Wilna w roku 1943, w celu 
podjęcia czynnej walki z okupan- 
tem. Organizacja fa nosiła począt- 
kowo nazwę „Związek Walki Czyn- 
nej". 

ZPP był przedmiotem podstęp- 
nych ataków ze strony Armii Krajo- 
wej, a w szczególności grupy „Ce- 
cylia“, kłóra otrzymała od dowódz- 
twa wileńskiego okregu AK zadanie 
całkowitej likwidacji ZPP, ë 

w miarę rozwoju ZPP, cieszace- 
go sie coraz większą sympatią spo- 
łeczeństwa polskiego, — wzmagała 
się wroga działalność Armii Krajo- 
wej. Coraz częściej zdarzały się mor 


członkowie bandy „Cecylia 
— „ośrodka mobilizacyjnego" wileńskiego AK 


derstwa į denuńcjacje do Gestapo 
dokonywane z polecenia dowództwa 
wileńskiego AK. Ofiarą tej akcji pa 
dli m. in. członkowie ZPP' Boryse- 
wicz, Namysłowski i Przewalski. 

Sam świadek aresztowany został 
przez „Polaków“ w mundurach gesta 
powskich, pobity do utraty przytom 
ności i wtrącony do więzienia. skąd 
wywieziono go do obozu. 

Świadek zna również wypadek za 
mordowan:a przez AK członka ZPP 
który pełnił funkcje łącznika pomię 


Ku czci poległych 
robotników fińskiej 
w Remi 


HELSINKI (PAP), — Komitet Cen- 
tralny strajkujących robotników fiń- 
skich zwrócił się z apelem do mas 
pracujacych w kraju, wzywającym 
do uczczenia pamięci zamordowa- 
nych przez policję towarzyszy w mie 
ście Kemt 
niem pracy w dniu ich pogrzebu. 


01,5 miliona ludzi 
w ciągu jednego rozu 
powiększył się 
stan bszroboca W USA 


NOWŁ JORK (PAP)' Ministers 
stwo Pracy opublikowało dane o 
stanie zatrudnienia w przemysłach 
wytwórczych. Obecnie prze- 
mysł Stanów Zjednoczonych zatru- 
dnia o 1.200 tysięcy robotników 
mniej niż w roku. ubiegłym, a o 
1700 tysięcy mniej. niż we wrześ- 
niu 1948 r. 


królkotrwałym przerwa- | 


dzy ZPP a oddziałem partyzanckim 
im. Adama Mickiewicza. 

'Świadek podkreśla na zakończenie 
że Związek Patriotów Polskich od 
chwili swego powstania nigdy nie 
występował przeciwko Armii Krajo= 
wej. 

Rozprawa trwa. 


KOMUNIKAT 


| Dziś, w sobotę o godz. 16-ej w 
« |okelu Komitetu Łódzkiego PZPR 
w świetlicy — (HI p.) odbedzie 
się plenarne posiedzenie Łódzkiej 
Komisji Szkołenłowej, na które 
winni przybyć: 
1) członkowie £ 
xolentowej; 
p 
| 
l 
i 


ddzkiej Komisji 
Sz 
2) przewodniczący  Dzielnico- 
wych Komisji Szkoleniowych; 

3) kierownicy i instruklorzy pro 
Dziey 


paaandy Komiletów ico- 
wych, 

Ze 
obes 
mienionych 
wiązkawa. 

ŁÓDZKI 
Wydział Pron. 


na ważność 


wszystkicj 


wzgledu 


oë“ 


spraw 
wyżsł 


towarzyszy |esi 


wy- 
obo- 


KOMITET PZPR 
Oświaty į Kultury 


UWAGA, REFERENCI 
WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO I 

Dziś, 27 VITI. br. o godzinie 9-ej 
rozpoczyna się dwudniowa  ogólno- 
polska odprawa referentów wspólza- 
wodnictwa pracy oddziałów Związ- 
ków Zawodowych Pracowników Prze 
mysłu Włokienniczego, 


oraz Central- 
nych Zarządów, jak również referen- 


łów przv zakłądach pracy z terenu 
Łodzi. 

Obrady odbędą się w sali konferen 
cyjnej Zarządu Główaego Włóknia« 


rzy orzy ul. Sienkiewicza 13 
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ZSRR - potężny obrońca pokoju 


EE KĘ 


Przemówienie radzieckiego pisarza Mikołaja Tichonowa 
ma Wszechzwiązkowej Konferencji 


— 


MOSKWA. (PAP) Na Wszech- 
związkowej Konferencji Zwolenników 
Pokoju w Moskwie wybitny pisarz ra- 
dzlecki, Mikołaj Tichonow, zastępcza 
sekretorza generalnego Związku Pi- 
sarzy Radzieckich, wygłosił referat 

t. „Obrona pokoju i walka przeciw- 
ko podżeguczom do nowej wojny”. 

Tichonow przypomniał niezmiernie 
doniosłe znaczenie manifestu Świato- 
wsgo Kongresu Obrońców Pokoju w 
Poryżu. 

— Wrogowie pokoju — stwierdził 
mówca — zmuszeni byli przyznać, ża 
słowa Manifestu Paryskiego odbiły 
się żywym echem na wszystkich kon- 
tyneniach. Pod sztandarem obrony 
pokoju stanęły wszędzie miliony lu- 
dzi, Świałowa Federacja Związków 
Zawodowych, Światowa Demokra- 
łyczna Federacja Kobiet i Światowa 
Federacja Mliodzieży. Demokratycz- 
nej nie tylko zaaprobowały uchwa- 
ły Kongresu w Paryżu i Pradze, lecz 
wszczę y szeroka kompanię, by wciq- 
anąć miliony ludzi do procy, do jak 
najbordziej czynnego udziału w ak- 
cji cbrony pokoju i swobód demokra 


tycznych. 
„, Dzisiaj, gdy wszysikie ludy dążą 
do zespolenia swych sił w imię obro* 


ny pokoju oroz do nawiązania $cis- 
taj i staloj współpracy, my, ludzie ro- 
dzieccy, stoimy w pierwszych szere- 
gach tej wielomilionowej armii bo- 
jowników pokoju. W tym m vu mi 
fonów na rzecz pokcju kraj nasz zaj: 
muje przódulące miejsce. My, ludzia 
radzieccy, chlubimy się tym, że 3a- 
sza wielka Ojczyzna Socjalistyczna 
zawsze była i jest potężna ostoją 
bezpieczeństwa międzynarodowego, 
-stojac na straży pokoju. 

Norody całego świata wiedzą, że 
w laach drugiej wojny świótowej 
lężoła na szali nie tylko ich teraź: 
niejszość, lecz i przyszłość, i że nie- 
zmiernemu bohaterstwu narodu ra- 


dzieckiego zawdzięczają one ratu- 
nek przed zniszczeniem Í niewolą. 
My, ludzia radzieccy, chlubimy się 


tym, że wszyscy uczciwi zwolennicy 
pokoju w najdalszych zakątkach kuli 
ziemskiej patrzą z nadzieją na Zwią- 
zek Radziecki jako na. najbardziej 
zdecydowanego i potężnego obroń- 
cę sprawy pokoju, przyjaciela wisl- 
kich i małych narodów, konsekwznt- 
nego! bojownika przeciwko podżega 
czom wojennym. Chlubimy się poli. 
tyką zagraniczną naszego państwa 
radzieckiego i z całego serca wita- 
my tę politykę, która broni nie tylko 
naszych interesów, lecz i interesów 
całej postępowej ludzkości. Na wszy- 
sikich krańcach świała,, we wszyst- 
kich krajach wymawiane jest z wiet- 
ką miłością jedno imię, imię, które 
brzmi z jednakową mocą we wszyst- 
kich językach jako apel do prawdzi 
wej przyjaźni między narodami, do 
długotrwałego pokoju i bezpieczeń- 
stwa międzynarodowego. Im® to 
znane jest wszystkim — jest to imię 
naszego wielkiego Nauczyciela | Wo 
dza, Towarzysza Stalina! j 

Zebrani przyjęli te słowa burzliwą 
Owucją, X 

W dalszym ciągu swego refecotu 


Tichonow: stwierdza, że komenta- 
rza añerykoñskis. do uchwał Konfa- 
reneji Paryskiej nie świadczą bynaj- 


mniej o wyrzeczeniu się przez impe- 


działały organizacje czysłó faszy- 
stowskie — „Srebrne koszule”, czy 
„Białe koszule” — rozkwitł dzisiej 
bujnie Ku-Klux-Klan. 

Mówiąc dalej o międzynarodowsi 
działalności imperializmu amerykań: 
skiego, mówca oświadcza m.in.: 

Obecnis, gdy ujawniło sią wyraź: 
nie narastanie kryzysu gospodarcze- 
go, gdy plan Marshalla odsłonił w 
całej okazałości swa niemiłe oblicze 
i gdy narodu Europy poczęły rozu- 
mieć, że znajdują się pod władzą 
najdzikszego i najbardziej bestialskie 
go zamorskiego kapitalizmu, który 
nie rokuje im nic poza nieszczęścia- 
mi icierpieniami — imperialiści ame- 
Pa pięc chcą zacisnąć jeszcze bar- 
ziej pętlę na szyi narodów europej- 
skich. Imperialiści amerykańscy zmu- 
sili różnolity tłum swych zmodernizo- 
wanych Quislingów w Europie do zło 
żenia podpisu pod paktem północno- 
atlantyckim. Halaśliwa maskarada, ją 
ka rozwinęła się wokół tego ponure- 
go wydorzenia, nie zdołala jednak 
oszukać narodów tych krajów. 

Mówca stwierdza, że narody te nie 
dały się zwieść słowami Achesona, 
który wychwalał pokt północnoatlan- 
tycki jako „źródło dobrobytu”. Przy- 
pomniały sobie cne natomiast Inny 
układ, a mianowicie tzw. pakt u 1y- 
kominteraoewski i jego zgubne kon- 
sekwdncje. Oba te pakły —*mówi Ti- 
chon — to bliźnięjio zrodzone z tej 
samej idei, wyrażonej w tych samych 
prawie słowach. Zachodzi jedynie ta 
różnica, że w pierwszym wypadku o 
hegemonii światowej mówiła reakcja 
niemiecko-włosko-jepońska, w drugim 
zaś mówi o hegemonii świałowej re- 
akcja amerykońsko-angielska. 

Podobnie, jak w pierwszym wypad- 
ku dominowały nad partneromi Niem 
cy hitlerowskie, tak w drugim wy- 
padku Stany Zjednoczone. Pakf an- 
tykominiernowski byt skierowany 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
i wszystkim demokratycznym siłom 
świata, pakł północno-atlantycki skie- 
rowany jest przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, rajem demokracji lu- 
rej wszystkim siłom postępowo- 
demokratycznym na całym świecie. 

Referent podkreśla wyraźnie ogre- 
sywny charakter paktu otlantyckiego 
i wykazuje jego. oczywistą sprzecz- 
ność z Kartą Narodów Zjednoczo- 
nych. 

W dalszym ciągu Tichonow cho- 
rakteryzuja niewybredne melody, d3 
jakich uciekł się imperializm amery» 
koński, by zaciemnić umysły za po- 
średnictwem kina, teatru, prasy, radia 
i książek wydawanych w USA. Wszy: 
stkie te książki i filmy — stwierdza 
mówca — przesigknięte są trycizną 
kosmopolityzmu, Zmierzają one do 
tego, by zabić świadomość narodo- 
wą I rozpowszechnić na cały świat 
„amerykański styl życia”, zacierając 
wszystkie granice, wpajając wyobra- 
zenie o przewadze wszystkiego co 
amerykańskie nad warunkami życia 
wszystkich innych krajów świata. Nie 
jest to nowa matoda. Poznaliśmy już 
lą z literatury faszysłowskiej, która 
propagowaia szowinizm rasowy, u- 
prawiaia pornografię i malowała ty- 
py bezczelnych łotrów, którzy dążyli 
do bogaciwa za wszelką cenę po- 
przez zbrodnię. 


Tichonow stwierdza, że z drugisj 


riallstów ich agresywnych planów. |5'9ny autorzy, książek i filmów ama- 
Toteż sukces obozu pokoju osiągnią- | 'Yśońskich działają wprost na zamó: 


ty w Peryżu nie uderzy do głowy 
zwolennikom pokoju. Uczciwi i kon: 
sekwenini bojownicy pokóju, powin- 
hi wykazać wyjątkowe póczucie od- 
powieczialności | trzeźwość w ocenie 
sytuacji międzynarodowej. 

Z kolei referent podaje szereg Wy- 
mownych przykładów niezwykłego 
Su faan awanturniczych kół îm- 
perialistycznych USA, Przypomina on, 
że podczas kampanii wyborczej w 
1948 roku sam Truman mówił o wzmo 
gającym się niebezpieczeństwie „kon 
centracji olbrzymiej potęgi gospodar- 
czej w rękach niewielkiej grupy lu- 
dzi”, | ało dzisiaj widzimy — stwier: 
dza mówca, że rozszerzają się 
wpływy tej „niewielkiej grupy ludzi”, 
do której należy sam Truman. Wpły- 
wy te ogarniają całą politykę zagra- 
niczną i wewnętrzną Stanów Zjedno- 
czonych. 

Tichonow wymienia nozwiska ome- 
rykeńskich generałów i admirałów, 
zajmuiących kierownicze stanowiska 
w życiu gospodarczym USA, jak rów- 
nież nazwiska polityków imperiali- 
stycznych jego typu, co John Foster 
Dulles i Bernard Baruch, podkreśla- 
ige, że nigdy jeszcze Ameryka nie 
widziała tak potwornego rozwydrze- 
nia miliłoryzmu. Stwierdza on, że re 
akcyjne kola Wóell-Sirecet związane 
są ściśle z kierownictwem armii, po- 
dobnie, jak w swoim czasie magna- 
ci Zagłębia Ruhry z armią hitlerow: 
ską. 

Magnaci Wall-Street. i ich sługusi 
— ciągnie referent — prowadzą zo* 
ciekią ofensywę przeciwko masom 
pracującym, niszczą ostatnie resztki 
demokracji burżuazyjnej znoszą 
prawa związków zawodowych, roz- 
Ipętują dziki szowinizm rasowy i na- 
icjonalizm. Podobnie jak. przed doj- 
ściem foszyzmu do władzy 
„w Niemczech różne „tajne i jawne 
związki wojskowe, tak i w Stanach 
Ziednoczonych, gdzie luż dawniej 


wienie podżegaczy wojennych. Przy: 
łacza on przykłady cynicznego gilo- 
ryfikowania bomby atomowej, jako 
środka zmniejszenia rzekomo nad: 
miernej ludności kuli ziemskiej. 
„Bomba atomowa zjędnoczy świat” 
— oto aforyzm ludzi, których proro- 
kiem był Farrestal, lecz których nie 
izolowana zawczasu w domu obłą- 
kanych. 
„Mówca. przypomina nostępńie, że 
histerycznym wysiłkom propagandy 


amerykańskiej przeciwstawiają się 
potężne przeszkody: 
Istnieje na świecie Związek Ra- 


dziecki, który wraz z krajami demo- 
kreacji ludowej tworzy straż przednią 
walki o trwaty pokój i bezpieczeń- 
stwo międzynarodowe. Wiemy, 
można obronić dzieło pokoju, gdyż 
potęga naszej ukochanej Ojczyzny jest 
dobrze znóna w najdalszych zakat- 
kach kuli ziemskiej, gdzie wiadomo. 
że Związek Radziecki stoi wiernie na 
straży pokoju i wolności narodów. 

„Czlowiek radziecki żyje w wielkim, 
miłującym pokój mocarstwie, w kió- 
rym nie może być zwolenników wop 
ny, nie ma tam bowiem klas wyzys- 
kiwaczy, tych  inspiratorów. wojny, 
nie ma kolonialnego ucisku malych 
narodów. Państwo radzieckie prowa: 
dzi politykę pokojową, która wynika 
z samej jego natury i której obca 
lest wszelka agresja. Wszystkie wy: 
siłki tego państwa nacechowane są 
troską o rozwój pokojowej pracy | 
pokojowego życia. 

Referent podkreśla, że Związek Ro- 
dziecki czyni coraz fo dalsze olbrzy- 
mie postępy gospodarcze i kultural- 
ne, mimo potwornych strat wojen- 
nych. Tymczasem w Ameryce kapitoł 
monopolistyczny jeszcze silniej niż 
przed wojrfą uciska masy pracujące. 
Gospodarka USA niepowstrzymanie 


>a 


istniały | stacza się w dół, a prosty człowiek 


amerykański słoi w obliczu narasta- 
iqcego kryzysu i coraz większego 
bezrobocia. < 


d 
i ały 
rzeczywistnienie tej propozycji. 
imię pokoju rząd radziecki nalega, 


nego współżycia narodów. Bronimy 
ich interesów oraz interesów wszyst- 


Zwolenników Pokoju w Moskwie 


W dalszym ciągu swego referatu 
Tichonow zbija kłamstwa i oszczer- 
stwo pod adresem Związku Radziec- 
kiego. Piętnuje on w szczególności 
kłamliwe twierdzenie, mające uzosad 
nić agresywność  imperialistów ame 
rykańskich jakoby teoria marksizmu- 
leninizmu negowała możliwość po- 
kojowego współżycia dwóch odmien- 
nych systemów, 


Przypomina on znane oświadczenie 
Generalissimusa Stalina w rozmowie 
z Haroldem Stassenem, stwierdzają- 
ce, że całkowicie możliwa jest współ 
praco między różnymi systemami 
ekonomicznymi. 


Dla imperialistów coprawda — má- 
wi Tichonow — współzowodnictwo z 
nami na tym polu jest niedogodne, 
gdyż nie mają oni żadnych szans 
wygrania. Socjalizm całą swą siłą 
idzie naprzód, natomiast kapitalizm 
już się zachwiał i obecnie z pomocą 
awantur pragnie odwlec godzinę 
swaj zagłady. 


Przeciwstawiając pokojową poli- 
tykę Związku Radzieckiego politycs 
imperialisiów amerykańskich, mówca 
oświadcza: 


W imię pokoju rząd r-dziecki, da- 
jąc wyroz woli całego narodu ra- 
zieckiego, już dwa i pół roku 'emu 
wysuną! propozycję postawienia po- 
za prawem broni atomowej, 
broni masowego niszczenia. 


W imię wojny koła rządzące USA 
Anglii dotychczas udaremni 


jako 


tj- 


w 


aby wielkie mocarstwa dokonały 
znacznej redukcji swych zbrojeń wo- 
góle. W imię wojny blok Wal!l-Street 
i City nie tylko odrzuca to zadanie, 
lecz przeciwstawia mu wściekły wy- 
ścig zbrojeń. 

W imię pokoju rząd radziecki prze 
strzega wiernie ducha i litery uchwał 
przyjętych wspólnie przez wielkie 
mocarstwa na konferencji pocz- 
damskiej oraz dochowuje wierności 
dziełu współpracy międzynarodowe|. 
W imię wojny prowodyrzy Waszyng- 
tonu i.Londynu podepiali zobowiązo- 
nie, jakie przyjęli w Poczdamie, uda- 
"amnioli 1 udaremniają pokojowa 
współoracę międzynarodową, zasię- 
pując ją polityką dykiotów — „pla- 
nem Marshalle" | pektem północno 
atlantyckim. Ofo dwia “linie polityki 
międzynarodowej. 

Powinna być prowadzond — stwier 
dza mówca — szeroka kampania w 
kierunku zespolenia zwolenników po- 
koju we wszysikich krajach, 
podżegacze wojenni znajdowali się 
przed zwartym frontem, stanowiącym 
dla nich decydującą przeszkodę. 


ażeby 


Kończąc, mówca oświadcza: 


Nie prosimy o pokój, lecz walczy- 
my o pokój, jeśli pokoju bronimy, to 
nie czynimy tak dlatego, byśmy czuli 
jakqkolwiekbądź siobość w obliczy 
agrasji. Jesteśmy silniejsi, niż kiedy- 
kolwiek, Bronimy pokoju dlelego, że 
chcemy pokojowego | demokratycz- 


kich prostych ludzi, kiórzy ponieśli 
tak niesłychane ofiary. Myślimy nie 
tylko o sobie. Narodowi radzieckie- 
mu drogie są zdobycze cywilizacji 
ludzkiej. Naród radziecki, który ura- 
tował przed hordami hitlerowskimi 
cywilizacię światową, ma dosyć sily, 
by bronić ją znów przed nowymi 
grożbami zniszczenia. Rząd radziecki 
prowadzi niezłomną politykę pokoju, 
walczy o pokój i bezpieczeństwo, o 
trwałą współpracę międzynarodową, 
Nasza Wszechzwiązkowa Konteren- 
cja Zwolenników Pokoju służy tej 
sprawie utrwalenia przyjaźni między 
narodami. Nasza Konferencja Wszech 
związkowa powinna stworzyć stały 
komitet w obronie pokoju, kłóry ko- 
ordynowa!by poczynania wszystkich 


Ludność Indii, kraju o wyjąt- 
kowych bogactwach naturalnych, 
systematycznie głoduje. Głód w 
latach 1943 i 1946 pociągnął za 
sobą około 6 milionów ofiar. 
Brak żywności, który ed dawna 
już stał się objawem 
nym, obecnie przybiera kata- 
strofalne rozmiary, Głód znów 
dobija się do drzwi chat indyj- 
skich, Premier Indii Nehru w 
przemówieniu radiewym do na- 
rodu hinduskiego w dniu 29 
czerwca obwieścił, że „rząd po- 
stanowił energicznie przystąpić 
do rozwiązania sprawy żywnó- 
ściowej* Jednakże „bojowy“ 
program premiera Nehru prze- 
stawia się bardziej niż skromnie. 
Jako lekarstwo na  zaradzenie 
wszelkiemu złu, Nehru zapropo- 
nował stosowanie „lepszych me- 
tod uprawiania ziemi“ i korzy- 
stanie z nawozów sztucznych... 
których — żyjący w nedzy chłop 
indyjski — nie ma możności na- 


chronicz= 


być, Dla wyjścia z kryzysu rol- 
niczego Nehru planuje hodo- 


wać.. ziemniaki I banany, a tak 
*że przygotować do uprawy nowe 
działki ziemi. 

Według opinii Nehru plan ten 
pozwoli Indiom wyżyć w. roku 
1951 z własnych zasobów, bez 
importu artykułów śżywnościo- 


organizacji na skalę ogólnozwiązko- 
wą, który rozstrzygałby wszystkie 
powstałe kwestie i kierowałby wysił- 
kami, mającymi na celu dalsze wzma- 
ganie ruchu narodu radzieckiego na 
rzecz pokoju przeciwko podżega- 
czom wojennym. Front zwolenników 
pokoju winien krzepnąć z każdym 
dniem, winien kroczyć wciąż naprzód 
dla obrony pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.  Aprobując u- 
chwały Kongresu Zwolenników Poko- 
ju w Paryżu i w Pradze powinniśmy 
wziąć najgorętszy udział w pracy 
stałego Komitetu Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju. Pozdrawia: 
my serdecznie naszych przyjaciół i 
współbojowników w szlachetnym 
dziele pokoju powszechnego, Jesteś- 

przeciwko wojnie. Nie chcemy 
jej nigdzie, ale nie boimy się naszych 
wrogów, wrogów pokoju i ludzkości. 
Oświadczomy, że jesteśmy zawsze 
czujni i bacznie śledzimy podstęp- 
nych i podłych podżegaczy wojen- 
nych. Siły broniące pokoju przeciwko 
wojnie są nieprzebrane. Podżegacze 
do nowej wojny nie mają i nie mogą 
mieć poparcia narodów, 

Wśród hucznych oklasków mówca 
zakończył zacytowaniem słów Gens- 
rolissimusa Stalina o beznadziejności 
rachub podżegoczy wojennych oraz 
przytoczył końcowe słowa manifestu 
Światowego Kongresu Obrońców Po- 
koju. i 
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Zbrodniarz Tito — pomaga faszystom greckim 


Beleradzki naśladowca Goeringa 


Faszystowski dyktator Jugosławii 
Tito usiłuje w swych wystąpieniach 
i publicznych przemówieniach zawsze 
podkreślać, że jest synem ludu, że jest 
gorącym przyjacielem mas pracują- 
cych, że sprawa budowy socjalizmu 
w Jugosławii jest jedynym celem je- 
go życia. Frazesy te, którymi rozrzut- 
nie szafuje czołowy, jugosłowiański 
agent imperializmu, nie znajdują żad 
nego pokrycia w życiu, są pustymi 
słowami, których celem jest ukrycie 
przed świalem zdrady, (lokonanej wo 
bec narodów Jugosławii i całego obo 
zu demokrafycznetjo. 


Jak obcym i wrogim sprawie socja 
lizmu i postępu jest Tito, o tym 
świadczą nie tylko jego posunięcia 
polityczne, ale całe jego postępowa- 
nie nacechowane pyszałkowałością, 
dążeniem do zdobycia taniej popular 
ności, żądzą otaczania się przepy- 
chem 1 Imponowania bogactwem, Ten 
„przyjaciel ludu" w rzeczywistości 
jest zakłamanym demagogiem dla 
którego jedynym godnym naśladowa 
nia wzorem są imperialistyczni kapi- 
ialiści oraz ich tryb życia. 

Przytoczmy kilka tł r 
byłego króla Jugosławii, Aleksandra 
Karageorgievicza, który był najwięk 
szym obszarnikiem i kapiłalistą na 
Bałkanach, nie przeszły, jakby to moż 
na było pizypuszcząć, na. własność 
ludu jugosłowiańskiego, ale zostały 
przywłaszczone przez rządzęcą hlikę, 
która podzieliła miedzy sobą pałace, 
obszary łowieckie, kamienice, folwar 
ki i kopalnie. Największy udział przy 
padł oczywiście herszłowi bandy — 
samemu Tito. 


Ale oprócz majątków królewskich 
Tito przejął na swą własność majątki 
innych kapiłalistów i obszarników ju 
gosłowiańskich, Należy do niego np. 
Biały Pałac Dedinte w Belgradzie, zaj 
mujący obszar całej dzielnicy, jak 
również luksusowy dom przy ulicy 
Rumuńskiej, gdzie znajduje się pry- 
watne mieszkanie. Niedaleko Belgra- 
du w Zemnhusko Polje Tito zagarnął 
wielki majątek obszarniczy gdzie w 
zeszłym roku tuczono ponad 2.000 
trzody chłewnej. W majątku wszyst- 
kie prace wykonują żołnierze oraz 
więźniowie polityczni, którzy jako je 
dyną zapłatę za ciężki trud otrzymu- 
ją liche jedzenie, 


Przy szosie Belgrad — Novi Sad w 
miejscowości Czortanovci, Tito odzie 


wych. Mało kto jednak podziela 
tę opinię. Wiadomo powszerhnie 
żę przyczyny systematycznego 
głodu w Indiach są daleko gleb- 
sze niż tę, o których mówił pre- 
mier Nehru, Jeśli chodzi zaś o 
wprowadzenie lepszych metod 
unrawy ziemi, to plan ten zupeł 
nie nie odpowiada możliwościom 
roinictwa indyjskiego, którego 
podstawowymi narzędziami są: 
mətykə i drewniany plug. Trak- 
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Zyznme 


tory są w Indiach stosowane je- 
dynie w najwiekszych gospodar- 
stwach obszarniczych, a ilość ich 
jest znikoma. Nawet przy wyko- 
rzystaniu całego parku trakto- 
rowego dla zaorania ugorów, u- 
zyskane w ten sposób grunty bę= 
dą wynosiły zaledwie 0,2—0,3 
proc. ogólnej ilości ziemi upraw= 
nej, 


Kryzys w rolnictwie Indii jest 
bezpośrednim następstwem pano 
wania feudalno - obszarniczed 


„krajem głodu i nędzy 


| dziczył po byłym regencie Stankovi- 

czu, olbrzymie winnice, w których 
pod pieczą najlepszych ogrodników 
hoduje się, cenne gatunki winorośli 
na użytek dyktatora. Zagarnął on 
również majątek rolny w okolicach 
Vrszac, gdzie przy wejściu przez dłu 
gi czas wisiał napis: „Tu majątek 
marszałka Tito”. Na skutek jednak 
ogólnego oburzenia okolicznych wło- 
Ścian, napis został zdjśty. Majątek 
jednak jest nadal własnością Tito. 


Nadzorcami w majątkach Tito są 
pticerowie UDB (policji titowskiej). 
Praca fachowców, agronomów į spe- 
cjalistów opłacana jest ze skarbu pań 
stwa. 

Szczególnie namiętnie interesuje 
| się Tito myśliwstwem. Na wzór Goe- 
| ringa lubi on urządzać wystawne po- 

lowania, na których urządzą się wspa 
niałe biesiady dla uczestników, ob- 
wozi się gości po różnych okolicach, 
gdzie Tito pokazuje im z dumą swe 
pałace myśliwskie I tereny  łowiec- 
kie, Własnością jego bowiem są 
wszystkie bogate w zwierzynę tereny 
w. Słowenii, Vojvodinie i w Sremie, 
niegdyś nałeżące do króla, lub magna 
tów. Ludność, żyjąca w tych okóli- 
cach często mówi, że dzisiejsze cza- 
sy niczym nie różnią się od dawnych, 
tyle tylko, że dawny właściciel był 
koronowanym królem. 


Z równie wielką namiętnością „ko- 
lekcjonuje” Tito piękne domy nie tyl 
ko w Belgradzie ale i w innych oko- 
licach kraju. Nad jeziorem Bled przy 
właszczył sobie Tito pałac króla Pio- 
tra, w pobliżu miasta Kranj zagarnsł 
zamek księcia Pawła, W zamku tym 
przed wojną często gościli faszystów 
scy dygnitarze z Niemiec i Włoch, 
obecnie Tito przyjmuje tam magna- 
tów z Wall-Street. Chcąc wyliczyć 
wszystkie posiadłości Tito, należało 
by sporządzić długą listę najwspa* 
nialszych gmachów Jugosławii, naj- 
cenniejszych zabytków architektonicz 
nych, położonych w nmafpiękniejszych 
miejscowościach na terenie całej Ju- 
gosławii, Luksusowe wille, warowne 
zamki, ogromne domy, pałace w uro- 
czych miejscowościach letniskowych 
— oto majątek skromnego „przyja« 
ciela ludu", 


Ulubionym miejscem pobytu Tito 
jest wyspa Brion, gdzie wśród pięk= 
nych ogrodów znajduje się pałacyk 
umeblowany padług wskazówek sa- 


własności zlemskiej, grabieżczej 
gospodarki Anglików, niendclno 
ści, a także braku chęci, ze stro- 
ny rządu Nehru, by skończyć ze 
smutną spuścizną, pozostawioną 
przez brytyjskich kolonizato- 
rów. 

Ponad  dwie-trzecie rodzin 
chłopskich w Indiach nie posia- 
da własnej ziemi 1 pracuje w 
charakterze dzierżawców lub ro- 
hoiników rolnych. Przeszło 60 


indie 


procent gospodarstw chłopskich 
uprawia nędzne kawalki ziemi, 
które — przy najbardziej sprzy= 
jających warunkach — nie mo- 
gą zapewnić utrzymania rodzinie 
chłopskiej. Zadłużenie chłopów 
u lichwiarzy przewyższa półtora 
roczną wartość całej produkcji 
rolnictwa. To też w szybkim tem 


mego Tito. Tutaj, na pilnie strzeżonej 
przez policję morską i lądową wy- 
spie, przyjmuje on emisariuszy zacho 
dnich imperłalistów, z którymi uzgad 
nia swe zdradzieckie plany. 

Generał Ivan Krajacic jest głów- 
nym intendentem majątków  titow- 
skich. Jego wielką troską jest wyszu 
kiwanie nowych kosztownych mebli 
dła Tito, renowacja i przystosowanie 
do parweniuszowskich gustów Tito 
domów i pałaców, zakupywanie za- 
granicą porcelany 1 Kryształów dla 
potrzeb Białego Pałacu. 

Aby zdać sobie sprawę, ile kosz 
tuje skarb państwa _ utrzymdnie 
wszystkich luksusowyłh pałaców Ti- 
to, wystarczy przytoczyć tylko jedną 
cyfrę: Utrzymanie i Tuszka- 
niec w Zagrzebiu, który Słoi cały rok 
pusty, prócz kilku dzi w roku, kiedy 
Tito doń przyjeżdża, kosztuje rocz 
uie 5 milionów dynarów. À 

Tito lubi się chełpić, że jest spad- 
kobiercą luksusowego jachtu Musso- 
liniego, wybudowanego we Włoszech 
w roku 1940. Jacht ten podarował 
Mussolini byłemu królowi Pawłowi. 
Po nim odziedziczył go Tito, który 
kazał cały jacht przemeblować. Umie 
szczono w nim na każdym kroku par 
trety I popiersia Tito. 

Do dyspozycji Tito stoi zawsze w 
pogotowiu na stacji Topczyder pancer 
ny pociąg, którego wnętrze urządzo- 
ne jest z wielkim przepychem. Na je- 
go użytek sprowadzono ze Stanów 
Zjednoczonych ë luksusowych Pà- 
ckardów, z których jeden jest bpen- 
cerzony, Tito bowiem nie czuje się 
zbyt pewnie w podróżach, zabezpie- 
cza się samochodami, pociągami pan 
cernymi, otacza się oddziałami nzbro 
jonej po zęby policji, niejednokrotnie 
zaś czołął ochraniaj4. drogi, klórymi 
jeździ znienawidzony przez lud dykta 
tor. = h 

Najbliższe otoczenie Tito, jego za- 
ufani ludzie żyją podobnie, jak ich 
wódz. QGbdarowywani przez władcę 
mają pałace I wille, samochody i jach 
ty. Wydają mnóstwo pieniędzy na 
bale i przyjęcia — wszystko na koszt 
państwa. g 

A dzieje się to w Jugosławii, gdzie 
coraz większa nędza jest udztałem 
mas pracujących, gdzie robotnicy mie 
szkają w wałących się ruderach, 
gdzie większość ludności, niemilosier 
nie wykorzystywanej przez agentów 
imperializmu, stale qłoduje. 

Nicola Sandulovie 


Imperiaiizm angielski syste- 
matycznie i wytrwaie trzymał 
się wytycznej, zmierzającej do 
przekształcenie kraju w rynek 


zbytu towarów angielskich i w 
źródło surowca ła przemysłu 
angielskiego, W wyniku tego w 


gospodarce Indii niepreporcjo= 


nalnie wielkie miejsce zajmaie 
rolnictwo, a w samym rolni- 
ctwie — uprawy techniczne, 


Liczne prowineje Indii zamieni» 
ły się w obwcdy, o wybiłitie Żc- 
dnostronnym charakterze rolni 
czym, nie produkując zupelnie 
żywności. l 

Podział Indii, 
przez tmperialistów angielskich 
i. z gotowością zaakceptowany 
przez Indyjski Kongres Narodo- 
wy. zerwał ustalone od wieków 
stosunki gospodarcze i jeszcze 
bardziej skompiikował sytuację 
żywnościową w tym kraju. Pzkie 
stanowi przypadły bowiem waż- 
niejsze rejony rolnicze, zwłaszcza 
główny producent pszenicy — 
zach. Penjab. 


Ciężką sytuację rolniczą f żyw 
nościową Indii rozwiązać można 
tylko w jeden sposób: drogą de- 
finitywnego obalenia panowania 
hase obszarniczej własności 

przekazania ziemi pracuiącemu 


zrealizowany 


maa M 


dem 


Bojownicy © wolność i demokrację = 
== budują dziś szczęśliwą Polskę | 


Wywiad Ż. 


W związku z kongresem organizacji 


generałem Franciszkiem Jóżwiakiem-Witoldem 


kombatanckich, który rozpocznie się 


w Warszawie | września, redakcja „Trybuny Ludu” zwróciła się do gen. 

Jóźwiaka -Witoldd, przewcdniczącego Związku bojowników z foszyzmen 

i nojazdem hitlerowskim z prośbą o wywiad na temot zjednoczenia tych 
organizacji 


— Jaka jest geneza i sens zjedno- 
czenia organizacji kombatanckich? 


Cztery lata, temu w niepokonanej 
Warszawie; mieście ruin' i bohater- 
siwo, w mieście, będącym świodsc- 
twem barbarzyństwa faszyzmu, zdra 
dy rządów sonacji i niespołykanego 
heroizmu ludu polskiego, powstał 
Związek Bojowników o Wolność i De 
mokrację, związek kontynuatorów naj 
piękniejszych -trodycji walk o wolność 
i niepodległość, o budownictwa 10: 
wego życio. Zjednoczyliśmy nosze 
szeregi, by przekreślić niechlubny 
okres rozbicia, by wspólnym wyśli- 
kiam | trudem odbudowywać i wzno: 
sié coraz wyżej nowy, wspanigły. 
gmach Polski Ludowej. Rezumieliśmy, 
że w ten sposób najlepiej wykona: 
my testamant naszych poległych to- 
wdrzyszy broni. 

ty ubisgłym roku na zjeździe wo: 
cłamiskim  cdokonaliimy. ziednoczeniu 
noszego Związku ze Związkiem Osa 
ników Wojskowych. Dzis jesteśmy w 
przededniu ziednoczenij wszystkich 
aratnizacji, skupiejących uczestników 
walk o Polskę Ludową. 

Radosnago aktu zjednoczenia 
wszysikich wczorajszych żołnierzy 
piepodlsgłości, a dzisiejszych budow» 
niczych Ludowej Polski dokonamy | 
wrzęśnie, w dziesiątą rocznicę nopo: 
du hitlerowskiego, w Warszuwis — 
mieście trasy. W—Z i wyścigu pracy— 
będącym symbolem -~ niespotykanego 


tempa budownictwo, heroicznego tru 
do t ofiarności polskich mas pragu- 
jacyen. 

Nie jest przypadkiem, że zjazdy 
nasze odbywają się tradycyjnie 1-90 


Nasi korespondenci 
SZEZET TTW E AA W YA 


fabryczni piszą 

Nie czynimy 
tajemnicy 

z naszego wynalazku 


Ruch racjonalizatorski ogarnął 
również załogi spółdzielczych i pań- 
stwowych zakładów garbarskich w 
Polsce. 

Jeszcze w pierwszym i drugim To 
ku po wyzwoleniu rozpowszechnie- 
nie ruchu racjonalizatorskiego 
wśród garbarzy matrafiało na po- 
wążne trudności, Trzeba było prze- 
zwyciężyć różne opory, pozostałości 
z okresu międzywojennego. W daw- 
nym ustroju garbarz — wynalazca 
drogo sprzedawał swój pomysł ra- 
cjonalizatorsk: w tym przeświadcze 
niu, że jego pracę wykorzysta prze” 
de wszystkim właścicie! garbarni. 

Obecnie mnożą się dowody tego, 
że w nowym ustroju politycznym i 


gospodarczym, stosunek garbarza do 
racjonalizacji uległ zasadniczej |! 
zmianie, 


Dowodem tago może być 
oświadczenie, z jaxim wynalazcy — 


garbarze ob, ob. Mozajezo i Wacła- | 


7 « Łódzki s tosi- | ku ZSRR mo a 
wek z „Garbarza Łódzkiego” zg | wodiegłość i PENA 
|dzjecki był dla ngs nie tylko połęgą 
militarną, która wyzwoli nos z jarz- 


li się do Wazzego korespondenta fa- 
brycznego. Powiadamiają oni, gar- 
barzy w całym kraju, że w Spół-' 
dzielni Pracy „Garbarz Łódzki” 
przy ul. Kwidzyńskiej 14, dokonali 
poważnego nowałorstwa na odcinku 
garbunku skóry. Nowatorstwo to po 
lega na falcowaniu maszynowym 
skór w stanie surowym, i skraca 
czas produkcji o dwie-trzecie, Rów- 
nocześnie dzięki temu nowatorstwu 
wydajność skóry surowej wzrosła 
na 1 kg. z 20 do 24 dem. kwadrato- 
wych. ? 

Jest oczywista, że to udoskonale- 
mie, wprowadzone w naszych zakła- 
dach, móże zapoczątkować nowy 
kierunek w przemyśle garbarsk:m. 
Ja nam wiadomo, ten system pro- 
aukcji nigdzie nie jest jeszcze zna- 
ny, wobec czego nasi racjonalizato- 
rzy zwracają się do wszystkich gar- 
barni w kraju, by zapoznały się z 
zasadami tego nowozastosowanego 
wynalazku, 

Nowatorzy z „Garbarza Łódzkie- 
go“ zobowiązują sie wytłomaczyć, 
xa Cżym polega nowy ròdzaj wy= 
prawy skóry i mają nadzieję, że 
przy wspólnym wysiłku racjonaliza 
torów innych garbarń w kraju bę- 
dzie można ten system nie tylko 
wprowadzić do innych zakładów 
pracy, ale go jeszcze udoskonalić ku 
wspólnemu pożytkowi. 

Rerespondent fabryczny „Głosu“ 

; J. KARMIJOL 
` Z „Garbarma Łódzkiego" 


września, Każdy z noszych zjazdów 
jest wyrozem rosnących stale naszych 
sił, trwających na siroży niepodlsg- 
łości i wolności Polski. Jest połężnę 
manifestacją stwierdzającą, że bo- 
jownicy o wolność i demokrację nia 
pozwolą, aby kiedykolwiek powłó- 
rzył się | września 1939 roku. 


Wrzesień 1939 był bilansem zgni- 
lizny, prowokacji, szpiegostwa i zdra 
dy Ż0stnich rządów  obszarniczo- 
kapiłalistycznych. Wiązienia i kryzy- 
sy, bazrobocie i głód, niespotykana 
nędza chłopów, bezrolnych |. mało- 
rolnych, wyzysk, zócofanie i burdy 
antysemickie, olbrzymia większość 
przemysłu w rexach kapiłału zagra- 
nicznego — o'o obraz Polski przad- 
wrześniowej, Nic dziwnego, że gdy 
| września wandole ruszyli na Pol- 
ske, mimo bchałersiwa polskicgo żoł: 
nierza „nia było możności skuiecz- 
négo przeciwstawienia sę wzbrojo* 
nym pó zęby horeom hltlerawskim, 
wypisszczonym i wyhodowany 
przez impariolisiycznych i 
czy Wojennych. Zdeoiana i sterrory= 
zowana Polska miota stworzyć *do- 
godny teren do nopaści na kraj, 0$- 
dący osioją i nadzieją mos prozu 
cych całego świaia, na Związsk Ra- 
dziocki. 

— Jak bojownicy walk przeciw hit- 
łerowskiemu najeźdźcy oceniają o- 
kres działań w czasie okupacji? 

„— Sfraszliwe lata okupacji dopet 
nily aktu oskarżenia przeciw władzy 
obszarniczej i kapiłalistycznej. Bez 
bronny naród, zdany na łup besigl- 
skiego hitleryzmu, nie poddał sig. 


Uciekli drogą hańby I zdrady przed-' 


stawiciele kliki sanaeyjnaj — ale naj- 
lepsi synowie polskiej klasy robotni- 
czej I narodu polskiego, chorążowie 
fak o wyzwolenie narodowe i spo- 
łeczne, o wolność, pozostal! na miej- 
scü. 

Dla nikogo nie jest już dziś tajem- 
nicą, ża powstanie Polskiej Partii Ro- 
botniczej i jej spszng koncepcja po- 
lityczno, stały sią momentem przeło- 
mowym w historii walki naszego no- 
rodu. Spadkobiercy tradycji „proleta 
riatu”, SDKPiL, PPS-Lewicy, wezorajsl 
członkowie KPP, więźniowie. sanacyj- 
nych więzień i Berezy Kartuskiej, ze* 
spolają w jedną portie luźna rupy 
lewicowe i tworzą nową, rewolucyj|- 
ną Polską Partię 
walki I czynu, 

Idea walki, rzucona przez PPR, * 
garneła coly kraj. 


Połężniał front demokratyczny, ro- 
sły wciąż nowe zastąpy walczącyc". 
Nieugięto, bohotersko posiawa gwar 
dzistów: pobudzała do walki żołnią 
rzy innych organizacji wojskowych, 
trzymanych przez dyrektywy zdra. 
dzieckiego dowództwa „z bronią 4 
nogi”. 

Szliśmy w bój słabo wzbrojeni w 
sprzęt bojowy, ale byliśmy silni po- 
iężnym ładunkiem ideologicznym, 
Każdy wisdział, o co sią bije, wie- 
dział — jakiej chce Polski, Wiedzia!, 
że Polska, o którg walczy, ) bedzia 
sojuszniczką wszystkich ludów wal- 


jczących o wolność, bęozie. siosirg 
chociażby | wistkiego kraju socjalizmu — Związ* 
liku Radzieckiego. 


Rozumisliśmy, że tylko walka u bo- 
że przynieść Polsce nie- 
Związsk Ra: 


ma hitlerowskiego, ale i sojusznikiem 
klasowym polskich mos procyjacyshi 
w ich walce o wyzwolenie społecz- 
ne. W codziennej walce, ramię przy 
ramieniu walczył żołnierz | partyzani 
polski, żołnierz i partyzant radziac- 
ki. _ Wspólnie. przelana krew zrodzi: 
ła nierozerwalną przyjoźń między 
naszymi narodami, zrodziła niepod- 
ległość Polski i wolność jaj ludu. 

Wbrew wściekłym próbom bankru- 
tów londyńskich utrzymania za wszel 
ką cenę wpływu na musy, zwycięż,- 
ła koncepcja powstałej na przeło- 
mie 1943-44 Krajowej Rady Narodo- 
wej i Armii Ludowej. 

Rok 1944 przynosi: wyzwolenie kra- 
ju, opłacone milionami ofiar bratar- 
skiej wyzwoleńczej Armii Czerwonej 
i najlepszych synów "narodu polskie- 
go. O tym zawsze pamiętamy. Zanik 
pamięci prowadziłby bowiem do 
ciasnego zaułka nacjonalizmu. Tak 
stało się z titowską Jugosławią, <tó- 
rą awonturnicza, RECZ 
magalomania | jawna zdrada prola- 
tariackisgo infernacjonalizmu, dopro- 
wadziła do  sprzeniewierzenia się 
najżywotniejszym interesom narodów 
Jugosławii, . do zwichnięcia: ustroji 
demokracji ludowej do faszyzmu ! 
zaprzedania imporialistom anglosas- 
kim. vw 

My bojownicy o niepodległość i 
demokrację, przepojeni najgłębszą 
miłością ojczyzny, strzec będziemy, 
by nasz gorący potriotyzm n:gdy nie 
zwyrodniał w ciasny nacjonalizm, 
Zawsze pomni będziemy słów Prezz- 
danta Rzeczypospolitej _ Bolesława 
Bieruta, bojownika o niepodległość 
i demokrację, — że nie ma prawdzi- 


nodźżega- 


obotniczq, partig, 


produkcyjna_ „Bawełnionej 


wego potriotyzmu bez  proletariac- 
kiego inłernacjonalizmu. 

— Jgkie zadania stawiają sobie 
kombatanci wolności w dniu dzisiej- 


szym? 


— Dziś te same spracowane dlo- 
nie, które wczoraj karabinem i gra- 
natem torowały drogą ku niepodleg: 
łe, wolnej Polsce, budują w niej 
zięby socjalizmu. Niałatwa ta budo- 
wa. Nh drodze do urzeczywistnienić 
noszych wspaniałych planów leżą 
nie tylko trudności wywałane ogro- 
mem zniszczeń wojennych, spuściznę 
nędzy i zacofania, zostawioną nam 
przez rządy sanacyjne i okupanta hir 
lerowskiego. Budować Społeczeństwo 
bez wyzysku człowieka przez czło* 
wieka znaczy — wyplenić całkowicia 
wyzysk, znaczy toczyć ostrą walką 
klosową z reszikami kaziłalizmu i wy 
zysku, z wrogiem klasowym w kraju 
i z knowaniami imporializmu zagra- 
nicznego, któremu nasza wspaniała 
sukcesy spędzają sen z oczu. 


Bojownicy o wolność, demokracją,. 
fi y 


którzy |-wrześnio połączą się: w po* 
kężną silna jednością organizacje, 
zadgmonsitują w tym dniu swoją sis 
ta, swą wolę. pokoju, swą wolę kro- 
czenia w piorwszych szeregach ou- 
gowniczych Pofski Ludowsj. Żjedno- 
czenie uczestników walk o nispod- 


Zebranie mężów zaufania z PZPB 
Nr 1. W sali Domu Kultury zasiedli 
aktywiścj związkowi wszystkich od- 
działów tych największych zakładów 
pizemysłu bawełnianego. Generalny 
sekretarz Związków Zawodowych, 
tow. Aniołkiewicz, omawia regulamin 
nowego systemu premiowania pracow 
ników produkcyjnych. V 


W zakładoch „Bawełnianej Dwój- 
ki” odbywało się wczoraj ogólne zę: 
branie. całef'załogi. Robotnicy uprze- 
dnia już słyszeli o nowym systemie 
premiowania. Przed kilku dniami prze 
cież urządzone zostały zebrania @k= 
tywu partyjnego i związkowego. Mo: 
'wiono więc szeroko na salach pro 
dukcyjnych, że zmieni się system prè- 
miowania robotników za jakość ich 
produkcji. lecz dopiero na ogólnyn 
zebraniu rozwiały się wszystkie tlo- 
łychczasowe wątpliwości i każdy zro 
zumiał, że odiad uzyska za swą pra- 
cę taką zapłatę, jaki fowar wyprodu- 
kuje i jaką przędzę przygołuje dla 
fkalni. Nowy regulamin znalazł v- 
znanie wśród robotników. Posionowi- 
li jak najrychiej wprowadzić go w ży 
cie, aby podnieść jakość produkcji i 
równocześnie poprawić swój byt ma 
ierialny. 

Nie skończyło się jedynie na po 
sianowieniach. Możemy to stwigr- 
dzić, przechodząc: dziś przez sda 
Dwójki” 
i rozmawiając z różnymi robotnikami. 

Gdy przechodzi się wzdłuż: dzie- 
siątków warsztatów tkackich widać, 
jak pilniej i uważniej, niż dotychczas, 
pochylają się nad nimi przybrane w 
ciemne fartuchy tkaczki. Przedtem 
zdarzało się, że zagadała się jedna 
z drugą, albo też z lenistwo nie 
chciało jaj się przeglądać towaru na 
wszystkich krosnach. Obecnie jednak 
każda chciałaby uzyskać owe 15:pro 
cent premii za dobrą jokość, a wiele 
jest takich, które są pewne, ża zosłu- 
żą również na 28-proceniową premię 
za extra-primę. Ot, chociażby tow. 
Kazimiera Warzton. Nie chce z nami 
długo rozmawiać, bo przecież kros- 
na muszą pracować bez przerwy. 
Ale i te kilka słów, rzuconych pośpie- 
sznie w drodze od jednego woarszta: 
tu do drugiego, zawierają wiele słusz 
ności i wskazują na dodatnie strony 
nowego premiowania. 

— Jestem pewna, że będę zawsze 
produkować  extra-primę — jestem 
pewna nie tylko dlatego, że sama 
podniosę jakość mej pracy, ale łeż 
i dlatego, że nad podwyższeniem tej 
jakości pracować będą już przede 
mną krochmalarze, snowaczki, prze- 
wijaczki, ukatdaczki i rozbijacze bel. 
To będzie najlepsze wspó!'zawodnic- 
two pionowe o najwyższą jakość pro 
dukcji. Z 

| jeszcze o jednej sprawie rozpra* 
wiają z ożywieniem tkaczki „Bawał- 
nianej Dwójki: o konkursie na 15 
najlepszych zespołów. 150.000 zło- 
tych nagrody — to przecież „kawał 
grosza I A przy tym, jaki to zaszczyt 
znaleźć się na liście jednego z naj- 
lepszych w Polsce zespołów tkackich! 
Więc przed rozpoczęciem pracy al: 
bo w kilka minut po ukończeniu jej, 
zbierają sią te nojlepsze „asy” współ 
zawodnictwa i coś fam głośno z so- 
bq rozpiawiają: l 
— Nopewno iż w tych dniach u 


ielika kampani 


: Co mówi 


Lepsza jakość — wyżs 
Nowy system premiowania znajduje uznanie wśród robotników 


Załoga „bawełnianej dwójki“ zakasuje rękawy do wydatniejszej pracy 


ległość, o Polskę sprawiedliwości spa 
łecznej, stonie się jeszcze jednym 
czynnikiem cemenłującym jedność cò- 
łego narodu wokół wielkiego dzieła 
budowy furidamsantów socjalizmu. 

Toko będzie nasza odpowiedź na 
knowania podżegaczy wojennycn. 
raka będzie nosza odpowiedź nu 
papieską groźbę ekskomuniki. Taka 
będzie nasza odpowiedź na knows» 
nia reakcyjnej części kleru, zmierzu- 
jące do rozbicia jednolitego frontu 
narodu "polskiego. 

Będziemy w tym dniu zjednocze- 
nia maniłestować wielka siłę obro- 
ny pokoju, obrony niepodległości 
naszego kroju, naszych granic na O- 
drze, Nysie i Bałtyku. 

Przyłączymy nosz głos do miliono- 
wych głosów ludzi walczących na 
całym świecie o pokój, o wolność, o 
sprawiedliwość społeczną. Zamaniła* 
stujemy swą wielką przyjaźń i miłość 
do naszych towarzyszy broni, którzy 
wyzwolili nosz kraj — do narodów 
Związku Radzieckiego, bastionu po- 
koju 1 sozializmy. 

Jednocząc nasze szaregi, przyczy- 
nimy się do jeszcze większej zwar* 
tości I jedności całego  społeczeiń- 
stwo, całego narodu w pracy i wal- 
ce o dobrobyt ludzi pracy, w walizce 
o silną | szczęśliwą Polskę. 


Po referacie rozpoczyna się oży 
wiona dyskusja. Zabiera głos tkacz- 
ka, tow. Ramusowa. 

— Do produkowania dobrego towa 
ru obok wiedzy fachowej potrzebne 
są energia i chęć do pracy. My pra- 
cujemy z ochotą, gdyż wiemy, że 
pracujemy w naszych własnych fa- 
brykach, że po pracy korzystać mo- 


warzą się u nas zespoły, kóra przy- 
stąpią do konkursu — wyjaśnia dyr, 
ikaini, tow. Szelest. Ma podstawy tak 
przypuszczać, gdyż stałe kłaś wpn: 
ga do jego gabinetu, żeby dokład. 
nie i tak już bez żadnej wąfpiiwo- 
ści dowiedzieć sią o warunkach kon- 
kursu. Jakże by ta było, żeby „Dwój- 
ka” nie wzięła udziału w konkursisi 

“Ale nie tylko-w tkalni coś się zmie 
nilo od dnia wczorajszego. To samo 
można zaobserwować i wśród robot 
ników innych oddziałów. Wprawdzie 
w dziale przygoiowawczym  tkglni 
iak samo, jak zawsze, warczą sna- 
wadło, als na twarzach robołnic wi 
dać więcej uwagi, a ręce «częścici, 
niz zazwyczaj, chwyłtoią nitkę przę- 
dzy i usuwają z niej pęki oraz poje- 
dynki. 

— Bierzemy sobię teroz ża punki 
honcru, aby nie otrzymywać  żad- 
nych reklamacji z tkolni — mówi tow. 
zbichowska, — rozpoczęliśmy między 
sobą rywalizację, kłóra z nas w tym 
| miesiącu zosłuży sobie na colq pre: 
mię. A może wszystkie okażemy się 
godne negrody? 

Oczywiście, że jest to zupełnie 
możliwe, jeśli tylko w parze z dobry: 
mi chęciami pójdą i dobre wyniki 
pracy. 

— | my wzięliśmy obecnie na sie: 
bie większą odpowiedzialność — po- 
wiada krochmalarz, tow. Ludwik Gro- 


Bu 8 


Króliki z 


Właściwie nie tylko z Minessoty, 
nów USA. 


Minessoty 


ale również z Oklahamy i innych Sta 


I nie o zwykłe króliki tu chodzi, lecz o tak zwane „króliki“ 


Zwuno tak mianowicie w czasie ostatniej wojny nieszczęsne ofiary z nie- 


mieckich obazó:o koncentracyjnych, 


na których „naukowcy“ huiarowscy 


dopuszczali się potwornych przestępstw, określanych jako „doświadczenia“. 


Jednym np. z 


piusowa, barbarzyńska sterylizacja mężczyzn i kobiet. 


„Stawa“ w tym względzie okryli się 
„Sława? ta, trzeba to stwierdzić, 


ulubionych „doświadczeń“ katów faszystowskich była przya 


Wielką zwłaszcza 
„lekarze“ niemieccy w Belsen, 
gaśnie obecnie wobec „doświądczeń”, 


jukie się obecnie przeprowadza w USA na masach ludności amerykańskiej. 
Zarówno Belsen jak i pracujący w nim belze(n)buby mogą iść w „odstaw= 


kę“ wobec praktyk- sterylizacyjnych, 


zorganizowanych w Minessocie, Dan 


kocie, Oklahamie i dwudziestu pdru innych stanach USA „Narazie* do 


stycznia 1948 r. wykonano tam wg 


oficjalnych statystyk — około 50.090 


barbarzyńskich iście belseńskich operacji na nieszczęsnych obywatelach, 


zamieszkujących „raj amerykański", 


A 


Amerykańska ustawa sterylizacyjna ma na celu „poprawę rasy ludzkiej 


i jakości narodu 


amerykańskiego". 


Znamy, naturalnie, tę śpiewkę, 


W „ustawodawstwie“ hitlerowskim „konieczność* przymusowej sterylizacji 
nie inaczej przecie była uzasadniona, jak względami na „poprawę rdsy 


nordyckiej”, 


I gdy hitleryzm „operował* wszystkich politycznych wro 


gów III Rzeszy tudzież na wielką zwłaszcza skalę ludność krajów Europy 
iFschodniej, sterylizacja w zbrodniczych rękach amerykańskiej reakcji ma 


użyć celom walki z „odmiennie myślącym: przeciwnikiem". 


Uniemożli. 


uienie zaznania radości macierzyństwa czy ojcostwa oto niezgorszy in 
strument na użytek np. sławetnego „Komitetu do badania działalności 


untyarnerykańskiej", 


Propaganda rządowa USA ma miły zwyczaj zachwalać Stany Zjednoczow 


ne juko tzw. raj amerykański. 


Raj? 


Dla kogo? Może dla tych niem 


srczęsnych „królików”, na których faszystowska doktryna Trumana przem 


prowadza belseńskie praktyki? 


E. Tam 


żemy z urlopu, wczasów, że dzieci 
nasze mają zapewnioną opiekę w 
przedszkolach i żłobkach, Z radością 
więc przyjmujemy wiadomość, że o- 
becnie będziemy premiowane za wy 
soką jakość naszej produkcji, Jeste- 
śmy pewne, że i ci, którzy dotych- 
czas nie wykazali jeszcze dostatecz- 
nej troski o towar tkany na swych 


ze zarobki 


chawski. — S$pójrzcje tylko na tę o 
snowę, przechodzącą przez wrząży 
krochmal, Wydawało by się, że ni- 
czego w tym procesie nie można u- 
lepszyć. A jednak, pałrzcie, aby ©- 
snowa ta była taka równa i gładka, 
jak na tej szpuli, trzeba uważać, żer 
by krochmal zowszs był jednakowy 
i żeby w przedzy nie przepuścić żad- 
nych blędów. To wszystko leży cał- 
kowicie w noszej możliwości. A wiac 
— każdy z. nos może osiągnąć 4.000 
złołych premii, a jednocześnie tkacze 
będą mieli znacznis ułutwioną: pracę 
i oni również będą mogli prełiendo- 
wać co premii. Mówiąc krótko, pra- 
ca nasza stanie się teraz bardziej 
harmeniina, A dzięki tomu. nasze za: 
kady w ogólnym obliczeniu uzyska: 
ią lepsze wyniki, niż dołychczas, 

Podopnia dzieje sią w wykończal- 
hi. Wszędzie robainicy zrozumieli, 
że waruńki nowego. regulaminu »q 
coikawicia zależge tylko od ich do- 
brych chęci, od włościwego stosun: 
ku do pracy. 

| dlgiego pomimo, że kampania c 
wyższą jakość produkcji nie rozwi- 
neta się jeszcze cółkowicia w zakło- 
doch „Bawełnianej Dwójki”, to już 
widać, że trafiła ona tutaj na grunt 
podatny, że prźyniesia w rezuliacie 
wydotną poprawę jakości produkcji. 


(Szum. Sam.) 


a o eksira-primę 
ą tkacze i majstrowie z PZPB Nr 1 


warsztatach, obecnie zrozumieją, że 
będą mogli zdobyć premię, jeśli wzno 
gą wysiłki, jeśli pracować będą uważ 
nie i starannie. 

Tow. Wiktoria Michalska, również 
tkaczka, całkowicie uznaje system 
premiowania i uważa go.za słuszny 
i sprawiedliwy. 


— Teraz każdy równą miarką otrzy, 
ma nagrodę za swą pracę. Obecnis 
nie będzie już tak, jak się zdarzało 
nieraz dotychczas, że jedna tkaczka 
nie pilnowała krosien, tracąc czas na 
próżne rozmowy, druga uważnie wy- 
pruwała gniazda, usuwała Wszystkia 
błędy — a potem obie otrzymywały 
jednakową zapłatę, gdyż utkały jed- 
nakową ilość metrów. Obecnie pre- 
mia wynagrodzi wszystkich sumien* 
nie prącujących tkaczy, A za tymi 
extra-tkaczkami na pewno pójdą inni, 

Majster tkacki tow. Marian Zieliń. 
ski mówi, że z nowego systemu pre- 
miowania będą niezadowoleni tylko 
brakoroby, 

— My, majstrowie tkaccy musimy 
teraz lepiej niż kiedykolwiek przed- 
tem pilnować maszyn. Zdaję so- 
bie sprawę, że dziś słają przed na- 
mi bardzo odpowiedzialne zadania, 
Musimy uświadomić tkaczy, szkolić 
ich, używać wszelkich środków wy» 
chowawczych celem podniesienia ja- 
kości produkcji na neszych partiach. 
Uważam, że jest to zupełnie możliwe, 
aby większość naszych majstrów wy 
datnie poprawiła jakość produkcji u 
swoich tkaczy, a w ten sposób zasłu- 
żyła sobie na premię. 

Podobnie przemawiają i inni mężo- 
wie zaufania, Można się spodziewać, 
że będą oni skutecznie oddziaływać 
na wszystkich członków swych grup 
związkowych i> uświadamiać wszyst- 
kich robotników w cełu rozpoczęcia 
w jak najszybszym czasie wielkiej 
kampanii o extra-primę. 

M. S. 


Robotnicy witają z uznaniem nowy system premiowania 


W dniu wczorajszym w wielu za- 
kładach przemysłu bawełnianego od 
były się zebrania, na których oma- 


wiano regulamin nowego systemu 
premiowania pracowników za dobrą 
jakość. Były to zebrania całych za- 


Niedbalstwo ekspedycji towarowej 


Łódź-Kaliska 


W dniu 8 sierpnia br. o godzi 
nie 8.30 nasz pracownik przy- 
był samochodem ciężarowym 
do ekspedycji towarowej Łódź- 
Kaliska celem nadania przesył- 
ki z PZPB nr 5 w Łodzi, Pra- 
cownik naszych zakładów był 
jedynym  interesantem w ma- 
gazynie i wobec tego formalno- 
ści przesyłkowe powinny były 
trwać zaledwie kilka minut. Nie 
stety stało się inaczej. Z powo- 
du nieobecności... specjalnego 
pracownika, odnoszącego listy 
przewozowe do kasy w celu o- 
płacenia ich, przesyłki nie moż- 
na było opłacić. Pracownik 
ńasz, mając na uwadze stratę 
czasu ludzi į niewykorzystanie 


samochodu firmowego, chciał 
sam opłacić przesyłkę, na co 
jednak magazynier ekspedycji 
kolejowej nie zgodził się, twier 
dząc, że od tego jest specjalny 
człowiek. 

Lecz „specjalnego człowieka” 
narazie nie było, Z tego też po- 
wodu trzech pracowników į sa- 
mochód musieli czekać do go- 
dziny 10.40, o której to godzinie 
wreszcie sprawę nadania prze- 
syłki załatwiono, bo przyszedł 
ów specjalny pracownik. W re- 
zultacie tego niedbalstwa nasze 
zakłady zostały narażone na 
niemałe straty. 

T. Kasperski 
korespondent „Głosu“ 
© PZPB nr 5 


łóg, poszczególnych oddziałów, maj- 
strów í brakarzy. Przedstawiciele 
Związków Zawodowych postaw:li 
przed zebranymi robotnikami sze- 
reg konkretnych zadań na najbliż= 
szą przyszłość, zadań, których po- 
myślne wykonanie nagradzane bę= 
dzie dość wysokim: premiami. Po 
przemówieniach zebrani zabierali 
żywo głos w dyskusji, dopytując się 
o wiele niezrozumiałych jeszcze 
spraw : wypowiadając się na temat 
nowego regulaminu, który wszędzie 
spotkał się z pełnym zadowoleniem 
i uznaniem robotników. Tak było w 
PZPB Nr 1, w PZPB Nr 4 w 
PZPB Nr 5, w PZPB Nr 6 w 
PZPB Nr 8, gdzie odbyły się ogól- 
ne zebrania załóg, w PZPB Nr 7, 
gdzie obradowal: brakarze, w PZPB 
Nr 21 — gdzie było zebranie maj- 
strów, oraz w PZPB w Rudzie Pabia 
nickiej — gdzie dyskutowali mężg= 
wie zaufania. 

W dniu dzisiejszym odbędą się 
dalsze zebrania w szeregu innych 
fabryk. 
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Na Festiwalu w Budapeszcie 
SPOTKANIE DELEGACJI ZSRR | CHIN, stawiciele młodzieży vietnamskiej — 

Z inicjatywy radzieckiej delegacji |wie dobrze, ża w tej wolce nie [est 


młodzieżowej odbyło się spotkania Osamotniony, Że razem walczą setki 
| milionów postępowych ludzi i że naro 


Uwaga k ndydaci na kurs 
korespondencyjny 


Korespondencyjne Gimnazjum i 


Liceum ZMP- jest uczelnią typu Ma- 
tematyczno-Przyrodhiczego. Nāu. 
ka opiera się na programie 
szkół średnich dla  dorosłycia 
Nauka trwa á lat, przy czym u= 
czeń poza wszystkimi przedmio- 
łami obowiązany jest uczyć się 
dodatkowo języka rosyjskiego, 
francuskiego lub niemieckiego. 

Każdy. uczeń otrzymuje ze 
szkoły skrypty i podręczniki, zoo 
potrzone w komentarze. 

Zopisy do. Korasoondencyine- 

o Gimnazjum i Liceum ZMP 
ltódź, Kościuszki 45) przyjmę 
Wojewódzkie Ośrodki Dydakty- 
czne. 

W powiałach zapisy przyjmu- 
ią Zarządy Powiatowe ZMP, s 
na terenie Łodzi Zarządy 
Dzielnicowe. 

Do podania, w którym trzeba 
zoznaczyć wybrany obcy język 
należy załączyć: życiorys, osia- 
tnie świedectwo szko!ne, wypał- 
niong onklełę w 2-ch egz. (posia 
dają ja Zarządy Powiatowe, 
Miejskie i Dzielnicowe ZMP). 

Od kandydata wymagane są 
nasiępujące warunki: ukończenie 
15 lat życia, świadectwo urodze- 
nia, świadectwo szkolne, zdanie 
egzaminu wstępnegę w wypad- 
ky nie posiadania świadectwo 
lub powołanie się na posiadone 
wiadomości zdobyte drogą sa- 
mokształcenia, 

Nauka w Korespondencyjnyn 
Gimnazjum i liceum ZMP jest 
bszpłatna, uczeń oplaca Mikaa 
skrypły i książki, a w wyjątkowych 
wypadkach może być i z tej o- 
płaty zwolniony. 


l 
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Dnia 14 bm. brygada ZMł-ows<a 
w składzie 156 osób wróciła z mie 
sięcznego pobytu w Czschósłowacji. 
Brała ona udział w budowie toru e 
lejowego Hrańska Dubrava — i Boñ | 
ska Szczawnica. Obok młodzieży ! 
polskiej przy budowie pracowały 
także brygady młodzieży  bułgar- 
skiej | czechosłowackiej. Przodownik | 
ctwo w procy osiągnęła młodzież 
polska, wykonując przeciętnie 300 
proc normy. Należy podkreślić, Be 
przódownikami pracy okazali sią; 
koledzy z Łódzi. Póbyt ZMP-owców 
i praca przy budowie kolei Czecho 
słowackiej, to jeszcze jeden dowód 


braterstwa między narodami pol- 
skim I czechosłowackim, to dowód 
międzynarodowej solidarności mło- 
dzieży demokratycznej. 

= 


W pierwszych dniach września z! 


doje się na studia do Związku R3- 
dzieckiego 200-osobowa grupa mło- 
dzieży polskiej. 


21 bm. licznie stawiła się do pracy 
dla potrzeb miasta młodzież, przeby 
wająca na kursie przedegzaminacyj- 
nym, zorganizowanym przez ZAMP. 


—— Z ZA W 
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N odchodzi 1 wrześnio dzisń 
rozpoczęcia nowego roku szkol 
nego, szóstego roku szkolnego w 
Polsce Ludowej. W okresie tych Ś:clu 
lat szkeio polska przeszło trudny 
lecz pełen osiągnięć okres odbudo* 
wy | rozwoju. Po wyzwoleniu misiiś 
my zniszczone przez okupantów bu- 
dynki, brak pomocy naukowych, brak 
nauczyciel. Z roku na rok państwo 
ludowe nia żałując wysiłków i fundu 
szów energicznie odbudowywało ze 
zniszczeń v siennych polskie szkolni- 
ctwo. Jednocześnie rozpoczął się bój 
o: nową ideologię szkoły, o to, by 
zlikwidować i w lej dziedzinie 
spuściznę rządów sanecyjnych. Po: 
dwoje szkół różnego typu ofworzy- 
ły się dla szerokich mos młodzieży 
robotniczej i chłopskiej, tak upośle- 
dzonej w czaśach przedwojennych. 
Z roku na rok coraz więcej młodzie 
ży robotniczej j chłopskiej zasiatla 
w dławkoch szkolnych. Zmienił się 
wreszcie charakter »szkoły. Szkoła 
przygotowuje i wychowuje młodzież 
w służbie dla Poiski Ludowej. W tym 
roku szkolnym do szkół średnich a- 
gólnokształcących uczęszczać b% 
dzie około 49 proc. dzieci roboini- 
ków i chłopów, w szkołach zawodo- 
wych znajdzie się jeszcze o wiale 
więcej tej młodzieży. Na akcję sty- 
pendiainą państwo przeznoczyło 56! 
tora miliarda złotych, "a 227 proc. 
budżetu państwowego, stanowią wy: 
datki na szkolnictwo. 
łodzież rozumie te głębokie 
przemiany izotuchą spogląda w 
przyszłość, adyż nauka daje jej mo 
żliwości pożytecznej pracy j awansu 
społecznego. Młodzież nasza nie 
zna ląku o swą przyszłość, gdyż wie, 
że po ukończeniu szkoły znajdzie 
pracę w fabrykach, spółdzielniach, 
biurach i urzędach. 


Tegoroczne rozpoczęcie roku szkol 
nego będzie szczególnie uroczyście 
obchodzone, zbiega się ono bowiem 


w skali międzynarodowej z otwor- 
ciem” Kongresu Światowej Federacji 
Modzieży Demokratycznej w Buda: 


peszcie. W dniu tym zarówno nasi 
przedstawiciele na Kongresie, jak | 
my tu, w kraju, zgodnie manifesto- 
wać będziemy swą niezłomną wolą 
walki o pokój wolność | postęp spo- 
łeczny, W dniu tym, za przykładem 
młodzieży pracującej, chłopskiej i ro 
botniczejj wszyscy podejmować bę- 
dziemy różnego rodzaju zo 
bowiązania, mające na celu jeszcze 
silniejsze zacieśnienia wspólnoty WY 
sitków młodzieży szkolnej oraz całe 
go społeczeństwa, 


tym roku w uroczystościach, 
związanych z inauguracją roku 
szkolnego, wezmą również udział 


przedstawiciele parti, władz samo- 
rządowych, instytucji społecznych. 
Udział społeczeństwa w święcie 
młodzieży szkolnej — to wyraz i 
symbol głębokiej troski 1 opieki, ja- 
ką otacza Polska Ludowa swą ło: 


Przyszli lekarze, prawnicy i inżynier | dzież. 


rowie z wielkim entuzjazmem kładli 


szyny na nowo budowanym torze N 


tramwajowym do Cyganki. 


Dnia 20 sierpnia br. *w Zarządzie 


owy rok szkolny stawia przed 
szkolną organizacją ZMP nowe 
poważne zadania. ZMP bowiem, to 
przewodnik i organizator młodzieży 
i dlatego trzeba, oby nasze Koła 


Wojewódzkim ZMP odbyła się cało | Wzięły udział już w inouguracji rok” 


dniowa odprawa referentów Szkol- 


nych Zarządów Powiatowych i Misi- | prezy artysty 


skich ZMP, poświęcona 


zaaadnis- |sić delegacje fobryk i wsl, 


szkolnego. Trzeba pomóc udekoro- 
wać budynki, trzeba przygotować Įm- 
czne i sportowe, zapro 
opraco- 


niom związanym z uroczystym otwar | WSĆ sprawozdania z pracy młodzia- 


ciem nowego roku szkolnego i orga 
nizacją życia szkolnego. 


Dnia-21 sierpnia br. obóz drużyno 


wy ZHP w Teofilowie urządził w 
Inowłodżu uroczyste ognisko w 
związku z otwarciem  radiowązła, 


zbudowonego przez uczestników œ 
bozu. Na uroczystość przybyła lud- 
ność z okolicznych wsi oraz zapro- 
szeni goście, 


Dzięki pracy organizacyjnej I wy- 
chowawczej Koła ZMP przy Zasła- 
doch Chemicznych w Pabianicach 
włączyła sią do współzawodnictwa 
cala młodzież, zatrudniona w fabry- 
ce. 


cy 
W dniach 24 i 25 sierpnia br. od- 
były sią w Zarządach Powiatowych 
i Miejskich zebrania aktywu szkolne 
go, na których omawiano organiza- 
cję początku roku szkolnego i zapo 
znano młodzież z zadaniami na naj 
bliższy okres, 
* 


Na terenie całego województwa 
w wiejskich kołach ZMPowskich trwa- 
iq gorączkowe prace przygołowaw- 


cze, związane z organizacją doży- || oni nie chcą wojny. 


nek, które obchodzone będą w dn. 
4 i 9 września. 


ży podczas wakacji. 


Przede wszystkim należy jeszcze 


Pieśń pokoju stała się hymnem Budapesztu 


U progu nowego roku szkolnego 


i osowiązki ZMP 


SAh 
SORRE EDORA K AEE 
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Ostatnie dni wakacji, czas znów zaj rzeć do książek i podręczników 


przed rozpoczęciem roku szkolnego 
zwołać rozproszoną młodzież ZMP. 
zreorganizowWać Zarządy, Zapoznać 
się z zadaniami na najbliższy okres, 
po to, aby |-szy września zastał nas 
w pełni przygolowanych do obo- 
wiązków. kisrowania życiem młodzie 
ży szkolnej. 

Szczególnie troskliwie winien ZMP 
zająć sią młodzieżą, klóra w tym ro- 
ku po roz pierwszy wejdzie w: muiv 
szkolne. Młodzież ię musimy. oioczyć 
specjalną opieką, by widziała w 
ZMP swego przyjaciela i opiekuna. 
Wreszcie, pierwszych kilka dni, po- 
świąconych być musi zorganizowa- 


Jeszcze jeden 


o rzetelnego pracownika | 


ZMP „bawełnianej dziewiątki* wobec nowego systemu premiowania) | 


niu życia szkolnego. Musimy przepro 
wadzić wybory samorządu szkolne- 
go, powołać zespoły wychowawcza, 
uruchomić spółdzielnię  uczniowską, 
rozpocząć organizację Kół nauko- 
wych, przeprowadzić pogadanki o 
Światowej Fedaracii Młodźieży Da- 
mokratycznej i ZMP..o Kongresie i 
Festiwalu Młodzieży. 

Związek Młodzieży Polskiej w tych 
pierwszych dniach nowego roku 
szkolnego winien zapewnić sobie do 
bry start, po to, by móc wykonać 
nowe zadanio, oczekujące go w 
tym roku szkolnym. 

J. Kielan 


on A Z 


wyraz troski | 


Radosnym echem odbiła się po fa- | jeszcze silniejszy bodziec ġo lepszej 


brykach łódzkich wiadomość © no- 
wym systemie premiowania za dobrą 
jakość produkcji. Wprawdzie nie 
wszędzie jeszcze odbyły się zebrania 
intormacyjne załóg, ale już niemal 
wszyscy robotnicy przemysłu baweł- 
rienego znają w ogólnych zarysach 
zasady premiowania, 

Wśród ZMP-owców „bawełnianej 
dziewiątki" panuje niebywały» entu- 
zjazm Jest to zrozumiałe, Dodatko- 
we premiowanie za dobrą jakość to 


Wasz konkurs 


Jak spędzę wczasy 


Temat 3 — Praca Nr 6 


Od dnia 22 czerwca uczęszczam 
na Kurs szkoleniowy przy Dzielnicy 
Górnej - Lewej ZMP, Kurs ten, 
na który składają się wykłady z ża 
gadnień marksizmu i zajęcia prakty 
czne, niezwykle pomocny jest nam 


w pracy organizacyjnej. I dlatego 
obowiązkiem moim jest nie tylko 


skończyć go z pomyślnymi wynika- 
mi, lecz wziąć się zaraz po jego u- 
kończeniu do aktywnej pracy, Nie- 
zadługo będę miał urlop, który spę 
dzę na wsi poza Łodzią. Zabiorę 
tam ze sobą kilka miesięczników in 
strukcyjnych i broszur. Nawiażę 
kontakt z miejscowym kołem ZMP. 


pracy, a ci z „dziewiątki” muszą że | 
dwójnie dobrze pracować, wezwali 
przecież do współzawodnictwa mło- 
dzież węgierską.. i 

Od kilku dni w lokalu organizacyj 
nym panuje niezwykle ożywiony 
ruch. Stale ktoś przychodzi, o coś się 
pyta, lub też zgłasza swe pomysły. 

Koledzy z Zarządu i dyżurni od- 
powiadają wyczerpująco, ale już nie 
raz sił brak i może wchodzącą do po 
koju koleżankę Wypłosz skierowali- 


Koledzy na wsi na pewno chętnie 
posłuchają pogadanek _ọ dziejach 
polskiego ruchu robotniczego, o wal 
kach z okupantem hitlerowskim itp. 
Następnie pomogę im, tak jak o tym 
mówi się na naszym kursie, przy 
organizowaniu gazetki ściennej, zało 
żeniu koła samokształceniowego i 
wraz z nimi przystąpię do udekoro- 
wania, świetlicy. i 
Po powrocie z wczasów przedsta- 
wię na naszym kole projekt nawią- 
zania stałego kontaktu z tym ko- 
łem ZMP. j 
Macikowski Czesław 
z koła ZMP przy PZPDZ Nr 3 


delegacji młodzieży  Wyzwolonych 
Chin. i Zw. Radzieckiego. Sekretarz 
KC Komsomołu — Koczemosow powi- 
tat bojowników Chin, którzy. pod prze 
wodnictwem Mao-Tse-Tunga prowa: 
dzą bohaterską walkę o wyzwolenie 
ojczyzny; y 

W odpowiedzi generał Hsiao:Hua 


dbm walczącym -o pokój przewodzi 
połężny Związek Radziecki. 
Następnie przemawiał młody robo» 
tnik francuski, który oświadczył m. in.: 
„Nie dopuścimy, by imperialistycz- 
ny rząd, który zaprzedaje lud francvs 
ki, posyłał naszych braci | siostry do 


dał wyraz przekonaniu, że młodziaż į Vietnamu dla zdławienia walki wy- 
obu krojów będzie żyć ze sobą w |zwoleńczej. Zwyciążycie, gdyż razem 


wiecznej przyjoźni. 


MŁODZIEŻ CAŁEGO. ŚWIATA BUDU: 
JE STADION 


Dla zamanifestowania wspólnej wal W OBRONIE ALBANII PRZED BANDA 


z wami jest wielki Zw. Radziecki, lud 
chiński, narody krajów demokracji lus 
dowej, budujące socjalizm i wszyscy 
uczciwi demokraci świołta”. 


ki o szczęśliwszą przyszłość, przywód | wi MONARCHO-FASZYSTOWSKIMI... 


cy większości delegacji, przybyłyzn 
na Festiwal zwrócili się. do ludoweg» 
Związku Młodzieży Węgierskiej z pro 
śbą © umożliwienie im wzięcia udzia 
łu w pracach związanych z budową 
stadionu ludowego w- Budapeszcie. 
Członkowie delegacji polskiej, albań 
skiej, rumuńskiej, czechosłowackiej, 
niemieckiej, austriackiej, francdskiaj, 
i indonezyjskiej przystąpili już do 
pracy. Postonowili oni, że w czasie 
Festiwalu 600 chłopców i dziewcząt 
pracować będzie codzień przy budo 
wie stadionu, dając wyraz w ten spo 
sób międzynarodowej solidarności 
młodzieży świata. 


NA CZEŚĆ BOHATERSKICH VIET- 
NAMCZYKÓW. 


W czwartą rocznicę rewolucji ludo 
wej w Vietnamie odbyła się z inicjaty 
wy delegacji vistnamskiej uroczystość 
w której wzięły udział liczne delega- 
cje młodzieży zagranicznej. Przedsta 
wiciele młodzieży vietnamskiaj przesła 
li bojowe pozdrowienia wszystkim -lu 
dom, walczącym o narodową nieza- ! 
leżność przeciw imperidlistycznym cie 
miężcom. 


lud vietnamski — podkreślili przed- 


| 


- 
by po informacje do opuszczającej 
właśnie pokój kol. Janiny Westrych, 
gdyby nie to, że przybyła oświadcza 
z miejsca: 

— Ja w innej sprawie, Chcę wam 
pierwszym oświadczyć, jako człon= 
kom Zarządu, że pragnę przejść na pro 
dukcję satyny. Wiecie, że to najtrud- 


na, a teraz dowiodę przy satynie, że 
umiem pracówać, że młodzież przy 
obrych chęciach starym tkaczom nie 
ustąpi. 

Kol. Stanisław Pawlak jest braka- 
rzem i w pełni potwierdzić mógłby 
słowa przedmówczyni, ale 26-letni 
brakarz myśli teraz o czym innym. 

— Tak, my wszyscy: tkacze, braka 
rze, przędzalnicy musimy dążyć do 
tego, żeby na premię zasłużyć, gdyż 
ta premia, to nie tylko same pienią- 
dze. To jeszcze jeden wyraz troski 
naszego Rządu i Związków” Zawodo- 
wych o dobrego į sumiennego pra- 
cownika. Trzeba nam dołożyć starań, 
aby przodujących pracowników było 
jak najwięcej i aby wszyscy w pełni 
zrozumieli właściwe infencje syste- 
mu premiowania. Trzeba nam, ZMP- 
owcom, o tym mówić niezorganizo- 
wanym kolegom, a z drugiej strony 


„otoczyć opieką wszystkich słabszych 


pracowników, którzy nie ze swojej 
winy, lecz z braku odpowiednich 
kwalifikacji nie dają jeszcze dosta- 


tecznie dobrej produkcji. (J=K] 


Notatki ze Światowego Festiwalu Młodzieży 


Budapeszt węsierpniu 

Wczoraj spotkałem na Placu Bohate 
rów studenta węgierskiego, który w 
ubiegłym roku przebywał jakiś czas 
w Polsce i był również w Łodzi. Po 
serdeczńym. powitaniu zapytałem go, 
co słychać, Odpowiedź brzmiała: 

„W. Budopeszcie można obecnie 
usłyszeć wiele. Ale jeśli chcesz wie- 
dziać, co słychać tam na każdym 
kroku, to mogą Ci odpowiedzieć, że 
w Budapeszcie słychać pieśń poko- 
ju”. 

Istotnie tak jest. Wszędzie, na pla- 
cach i na ulicach, w parkach i tsa- 
trach, w kinach iw restauracjach, w 
których stołują się delegaci na Festi- 
wał, wdzigń iw nocy naulicach Buda 
pesztu rozbrzmiewa szerokim echam 
„pieśń pokoju”. | nie tylko w- Buda- 
poszcie. Rozbrzmiewa ona wszędzia. 
Pieśń pokoju w Budapeszcie śpiewa: 
ją nie tylko młodzi. Ludzie dorośli i 
dzieci śpiewojąq Wroz z nami. Przecież 
im pokój jest równie drogi. Przecisz 
Pieśń pokoju 
stała się hymnem Budapesztu. 

+ . » 


Trudna wyobrozić sobie entuzjazm 
z jakim mieszkańcy Budapesztu przy; 
mowali delegatów. 

Ogromne tłumy wyległy na ulica, 
aby wziąć udział w powitaniu gości: 
Podawano ręce delegatom przez 
drzwi i okna autobusów, zasypywano 
wielojęzycznych przybyszów kwiata- 
mi. Wrzucano do samochodów jedwa 
bne chusteczki, najrozmaiisze maskot 
ki, notesy itp. Ludność radowała sią 
wroz z młodzieżą, przybyłą na Festi 
wal. Wraz z nią manifestowała na 
rzecz pokoju i lepszej przyszłości 
tych, którzy dziś jeszcze są niewolni- 
kami, a jutro może wraz z nami, tj. z 
młodzieżą Związku Radzieckiego i 
państw demokracji ludowej, budować 
będą socjalizm, 


Ogromną sympaliq zarówno góspo- 
darzy, jak i innych delegacji cieszy 
się delegocja polsko. Gdy w pisrw- 
szym dniu Festivalu nasi ZMP*owcy w 
stalowych  uniformach i czerwonych 
krowatoch weszli do restauracji, w 
której stołoje się ok. 4 tysięcy delega 
tów, wszyscy siedzący przy obiedzie 


Francuzi, Włosi, Anglicy, Czesi, Szwe 
dzi | przedstawiciele wielu nnych na- 
rodów wstali i zgotowali przybyłym 
nadzwyczaj serdeczną owację. Długo 
nie milkły okrzyki na cześć ludo- 
wej Polski, Prezydenta Bieruta i Zwiąż 
ku Młodzieży Polskiej. O sympatii ja- 
kq.ołaczana jest nasza delegacja 
świadczyć może choćby "akt, że 
członkowie jej muszą rozaawaić 
wprost rekordową ilość autografów. 
$ 

Wspomniałem poprzednio o auto: 
grafach. Otóż trzeba wiedzieć, że am 
bicją każdego Węgra, w wieku od 
lotó do90 jest zgbranie jak najwięk- 
szej ilości autografów. Trudno napra 
wdę przejść choćby 20 m by nie być 
po drodze zasypanym próśbami o au 
tografy. Zbierają je zresztą nie tylko 
Węgrzy, ale i sami delegaci. Mozna 
więc sobie wyobrazić, ila razy kożdy 
delegat musi się padpisać. 


= 
Osobny rozdziął należy poświęcić 
wymionie znaczków organizacyjnych. 
Jeśli chce się wiedzieć z jakiego kra- 


ju jakiś delegat pochodzi, to w każ 
dym bądź razie nie można tegó po- 
znać na podstawie znaczka. Wszyscy 
niemal moją w klapie po 5, 6 a nawet 
więcej znaczków. Sq i tacy kolekcja 
nerzy, którzy: posiadają całe bersty 
oblepione różnorodnymi znaczkami. 
$zczytem marzeń każdego delegota 
jest wymienić swój znaczek na zno- 
czek Komsomołu. Bo delegacja ra- 
dziecka liczy ok. 700 członków a lu- 
dzi, którzy progną mieć w klapie zna- 
czek Komsomołu, nie wliczając mfo- 
dzieży węgierskiej, jest ponad 10 ty: 
sięcy. 
* 


Festiwal stanowi wielką manifesto- 
cję poliłyczną. Każda impreza, każda 
manifestacja czy owacja mo swój -gle 
boki polityczny wydźwięk, Mógłby 
ktoś powąłpiewać w to, ale tak jest: 
każda wymiańa 'znaczko, kożdy gulo 
gròf świadczą o wielkim braterstwie 
młodzieży całego świata, młodzieży 
połączonej jedną ideq — pokoju i so 
ziglizmu. 

z 


- Aleksander Nasielski 


niejszy towar dla tkaczki, ale ja przy 
swych 130 procentach normy jakoś 
nigdy do brakarza nie byłam wzywa- 


Ceniralny komitet organizacji mio: 
dzieżowych Albanii przesłoł do Świa 
towej Federacji Młodzieży Demokra* 
tycznej telegram w którym zoznacza, 
że greckie wojska foszystowskie czę- 
sto naruszają terytorium Albanii, e- 
strzeliwując spokojnych obywoteli z 
dział | samolotów. Centralny Komite: 
Miodzieży Albańskiej prosi, by SFMD 
skierowała protest do rządu ateńskie 
go przeciwko prowokacjom wojsk fa- 
szystowskich. 


W czasie wizyty generałów amery- 


kańskich w Wiedniu młodzież zorga- 
nizowała manifestację na rzecz poko- 
ju. Na. zdjęciu: uczestniczka manife- 
stacji trzyma . tablicę z napisem 
„Młodzież chce pokoju!” 


„l PRZED PROWOKACJAMI 
TITO 


21 bm przedstawiciel młodzieży oł 
bońskiej wygłosił referat o rozwoju 
Republiki Albańskiej. 

Przewodniczacy związku młodzieży 
albański Samil Hudzsow  podkreślk 
że Albania poniosła ciężkie straty w 
ostatniej wojnie, lecz z chwilą jej za 
kończenia na wezwanie Albańskie| 
Partii Komunistycznej, lud -alboński z 


KLIKI 


entuzjózmem przystąpił do pracy nad ` 


odbudową i rozbudową kroju. 


— Mogiibyśmy osiągnąć  jeszcza 
większe rezultaty w naszym” budowni 
ciwie — podkreślił mówca, gdyby nie 
stała na przeszkodzie awanturnicza 
polityka kliki Tito. Jednokżs honiebne 
plany Tito poniosły fiasko, ponieważ 
zostały w porę zdemoskowane przez 
Zw: Radziecki i Sialina. 


Nawiqzując do ostoiniej serii pro- 
wokacji ze sirony Jugosławii i foszye 
stów greckich na, granicy albańskiej, 
przewodniczący młodzieży albańskiej 
stwierdził, że lud oatbański podnosi 
swój głos pro!estu przeciwko ekspan- 
sji imperialistów i ich agentów. Nie o» 
bawia się on jednak ani faszystów 
greckich, ani kiliki Tito, ponieważ po- 
siępowa ludzkość ze Zw. Radzieckim 
na czele broni pokoju i interesów ma 
łych narodów. 


j 
t MANIFESTACJA MŁODZIEŻY: * 
KOLONIALNEJ 


W dniu 26 bm. stolica Węgier by- 
ła widownią polężnej manifestacji 
młodzieży narodów 
wolność i niepodległość narodową. 

U stóp góry Gzllerfa pod pomnk 
kiem Bohaterów. Radzieckich, którzy 
padli w wałkach o wyzwolenie Bu- 
dopeszłu, do  wieiolysięcznych tłu- 
mów przemówił kierownik Biura Ko- 
lonialnego ŚFMD, Runiit Guba, który 
nokreślił historię wielkiej walki ucis- 
kanych ludów kolonialnych 


wolność. 
==> 
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GLOS PIOT 


RKOWSK?I 


p Piotrkowa Zagadnienia szkolenia i dyscypliny pracy 


omawiali poczłowcy ma swym ostatnim dorocznym zebraniu 


KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 27 sierpnia 1949 r. 
Dziś: Kazimierza 


—— ` 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna 10-72 
Pogotowie lekarskie — nocne, ul 
Stalina 45g tel. 15-87 
Szpital Św. Trójcy 10-70 
—— 
$ KINA 
Kno „Polonia“ wyświetlą 
fiim produkcji radzieckiej nt. 
„Młoda Gwardia”. Dozwolony dla 
młodzieży od lat dwunastu, 
Kino „Bałtyk” wyświetlą film 
produkcji francuskiej pt, „Krwa- 
wa Vendetta“, 


Adres Redakcji: 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. Intere- 
santów p muje się codziennie 
(prócz niedziel i świąt) od godz. 15 
do godz. 18. A 

—0— 
Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskie- 


HA ul. Słowackiego Nr 26. 
el. 15-40. 


| 


Przed paru dniami odbyło się | przez techniczne 


doroczne zwyczajne zebranie miej 
scowego koła Zwiazku Zawodowe 
go Praeowników Porzt i Teleko- 
munikacji. 

Zebranie zagaił ob, Augusty- 
niak Lucjan. Po powitaniu przed- 


„|stawicieli į zaproszonych gości na 


przewodniczącego zebran'a wybra 
no ob. Wysokińskiego Alfonsa, Po 
referacie wygłoszonym przez prze 
wodniczącego Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych tow. Le- 
chowicza, głos zabrał przewodni- 
czący m'ejscówego koła tow. Au- 
gustyniak, który szczegółowo i do 
kładnie przedstawił zebranym ca 
łokształt 3-letniej działalności u- 
stępującego zarządu. W końcowej 
fazie swego przemówienia ustępu 
jący przewodniczący nakreślił za 
dania dla nowowybranego zarzą- 
du. W tej części swego przemó- 
wienia ustępujący przewodniczą- 
cy wskazał na kon'eczność urzą- 
dzania częstych zebrań, które po- 
święcone winny być szkoleniu ide 
plogicznemu. poza tym należy w 
jak najszybszym czasie wyekwi- 
pować w należyty sprzęt sporto- 
wy sekcję sportową oraz przystą 
pić do budowy kortu ten'sowego. 

Wiele. dotychczas do życzenia — 
oznajmił tow. Augustyniak — po 
zostawiała dyscyplina pracy. Tu- 
taj jest pole dla nowego zarządu 
związku, ażeby poprzez uświado- 
mienie, poprzez akcję samokształ- 
ceniową niedociągnięcia te usu- 
nąć. Należy również usprawnić 
system oszczędnościowy. Osiągnąć 
to można poprzez podniesienie 
kwalifikacji pracowników oraz 


usprawnienie 
pracy co przyczyni się do podnie 
sienia wydajności. Stol również 
przed nami zadanie obniżenia ko- 
sztów produkcji. Należy również 
otoczyć przodowników pracy nale 
żytą opieką. 

W dyskusji nad roferatem za- 
brał głos ob. Karpiński, który pod 
kreślił zadania, jakie postawił 
II Kongres Związków Zawodo- 
wych przed aktywsem ' związko- 
wym. Należy — oznajmił tow. 
Karpiński — często. poddawać 
krytyce i samokrytyce wszelkie 
osiągnięcia i wyniki codziennej 
pracy, gdyż tylko przez to może 
nastąpić polepszenie. Mówiąc o 
dotychczasowej pracy ustępujące- 
go zarządu, tow. Karpiński zau- 
ważył, że zbyt mało poświęcono 
uwagi akcji szkoleniowej oraz 
sprawom kobiecym. 

W dalszej części swego przemó 
wienia tow. Karpiński przeszedł 
do zagadnienia pracy codziennej i 
apelując, ażeby 
pocztowych w bardziej uprzejmy | 
i życzliwy niż dotychczas sposób | 
odnosiła się do interesantów. | 

W wolnych wnioskach pracow- | 
nicy poruszyli cały szereg zagad- 
nień, które ich zdaniem, winny 
usprawnić codzienną pracę pocz- 
towca. 

Listonosz wiejski z Grocholice 
poruszył sprawę nienśleżytego wy 
ekwipowania ich budynku agen- 
cji pocztowej w  Grocholicach. 
Brak jest podłogi, drzwi itp. 

Ob. Stępień Kazimierz poruszył 
sprawę konwoju poczty oraz zwro 
tu kosztów zą-używanie rowerów 


Do masowego szkolenia swych członków 
przystępuje Powiatowa Rada Związków Zawodowych 


Ostatnio w lokalu Powiatowej 
Rady Związków Zawodowych w 
Piotrkowie odbyła się konferencja 
poświęcona zagadnieniom szkole- 
niowym. Mianowicie zawiązżano 
radę szkoleniową, której zada 
niem będzie przeszkolenie człon- 
ków zwiążku celem usprawnienia 
prac żwiązkowych, 

W skład rady weszli jako prze- 
wodniczący tow. Lechowicz, tow. 
Krygier, tow. Adamus oraz przed 
stawiciel Zwiazku Pracowników 
Instytucji Społecznych tow. Ka- 
czorowski, przedstawiciel chemi- 
ków tow. Czajkowski, oraz z ra- 
menia ZMP tow. Gawroński, 

Konferencja odbyła się przy u- 
dziale przedstawiciela Okręgowej 
Komisji Związków Zawodowych 
z Łodzi tow. Antoniego Sobiesz- 
czańskiego, który zreferował zna- 
czenie akcji szkolenia związkowe- 
go jak i akcji szkolenia radców 


zakładowych, mężów zaufania 
oraz przewodniczących kół bezpie 
czeństwa i higieny pracy i prze- 
wodniczących sekcji współzawod- 
nictwa pracy. Akcja ta — oznaj- 
mił tow. Sobieszezański — uspra- 
wni pracę poszczególnych Rad Za 
kładowych, pozwoli na bardziej 
wnikliwe podejście członków rad 
do zagadnień produkcyjnych, O 
ile akcja ta przeprowadzona zosta 
nie w należyty sposób, dotychcza 
sowe bolączki i niedociągnięcia 
w pracy związkowej z pewnością 
zostaną usunięte. 

Postanowiono akcję szkolenio- 


wą rozpocząć w połowie września 
br, Według obliczeń na kursach 
branżowych przeszkolonych zosta 
nie przeszło 1,000 słuchaczy, Ce- 
lem przyspieszenia szkolenia po- 
stanawiono prowadzić dwa równo 
ległe kursy, Kurs dla współzawod 
ników pracy oraz kurs dla me- 
żów zaufania, 

Zebrani doceniając 
szkolenia postanowili dołożyć 
wszelkich sił i starań, aby akcj? 
szkoleniowa na teren'e piotrkow- 
skim była jak najszybciej ukoń- 
czona i aby w praktyce pożądane 
dała wyniki. 


znaczenie 


obsługa okienek į 


prywatnych dla potrzeb 
Ob. Kazim erz  Trzaskacz, listo- 
nosz wiejski z Piotrkowa poru- 
szył sprawę wydawania umundu- 
rowania dla nowoprzyjętych do 
pracy listonoszów. Jak oznajmio- 
no, problem ten w” najbliższym 
czase zostanie rozwiązany, bo- 
wiem z dniem 1 stycznia następ- 
nego roku wprowadzone zostanie 
nowe umundurowanie dla pracow 
ników pocztowych. Pracownicy 
otrzymają umundurowanie koloru 
granatowego. Niektóre gatunki 
umundurowania zostaną skreślo- 
ne z inwentarza, a przejdą na wła 


służby. | sność pracownika. 


W wyniku przeprowadzonych 
wyborów w skład nowego zarzą- 
du weszli: jako przewodniczący 
Wawrzyniec Janiszewski, jako 
wiceprzewodniczący Wacław Su- 
charzewski, w skład zarządu na- 
stępujący członkowie: Halina 
Woyczańska, Czesław Kucharski, 
Mieczysław Gordón, Jan Chojwa, 
Kazimierz Lechocki, Mieczysław 
Marszał, Józef Radomiak, Jan Ko 


i i łe k, Wła- Sh Nin ; 
walski, Janina Włodarczy | > znajdującymi się na tere 


dystaw Cichecki, Jadwiga Wol- 
ska, Walentyna Kuśmierska, Piotr 
Wohemson, 


4 

Wędrówka 
. po województwie 

ŁOWICZ 
Na terenie powiatu łowickiego 
znajdują się trzy muzea o charak 
terze regionalnym, Mieszczą się 
one w Walewicach, Arkadii i Nie- 
borowie, W nowym roku szkolnym 
projektuje się szereg wycieczek 
uczniowskich do tych miejscowó- 
ści. Poza tym wiele zakładów pra 
cy z większych ośrodków miej- 
skich, jak naprzykład Łódź, urzą 
dza w dni wolne od pracy wyciecz 
ki, podczas których robotnicy zae 
poznają się ze sztuką ludową i za 


nie powiatu łowickiego, 


Na grożbę Waiykanu 


— odpowiemy wzmożoną pracą 
— oświadczyli pracownicy rolni powiatu piotrkowskiego 


Przed paru dniami w majątku 
PGR w Moszczenicy odbyło się 
zebranie «ktywu związkowego ro 
botników i pracowników rolnych, 
na którym oprócz spraw technicz 
nych i bolączek życia codziennego 
omówiono ostatnie antypolskie 
wystąpienie Watykanu. 

Referat na ten temat wygłosił 
instruktor Związku Zaw. Rob. i 
Prac. Rolnych ob. Mielczarek. 

Po referacie zebrani jednomyśl 
nie uchwalili rezolucję, która m. 
in. mówi: „aktyw zespołu PGR 
Nr 8 w Moszczenicy protestuje 
przeciwko polityce Watykanu, któ 
ra chce nas zepchnąć z drogi twór 
czego wysiłku i podzielić na wie- 
rzących i niewierzących. Odpowie 
dzią naszą na te usiłowania jest i 
będzie walka o pokój, przez wzmo 
żenie wysiłków naszych o więk- 
szą i lepszą produkcję'w mająt- 
kach państwowych”, 

W następnym punkcie porządku 
dziennego omówione zostały aktu 
alne zagaónienia gospodarcze. Ad 
ministrator majątku Milejów ob. 
Graczyk cznajmił, że na jego tere 
nie prace żniwne zostały już ukoń 
czone, Bolączkami są brak papy i 
smoly. Przydałby się również szyb 
szy remont traktoru oraz lokomo- 
bili, która znajduje się w piotr- 
kowskim oddziale TOR. 3 

Administrator majątku Moszcze 
rica ob, Pawłowski w sprawozda* 
niu swym oznajmił, że dzięki po- 
mocy miejscowej załogi fabrycz- 
nej akcja żniwna przebiegła szyb 
ko į sprawnie. Obecnie dok?ńczo 
nu już podorywki i przystąpiono 


do siania poplonu. W akcji źniw 
nej — oznajmił wyróżnił się 
majster. kowalski Teodor Sławski 
oraz Jachman dzięki którym, na 
czas zteperowano lokomobiię, któ 
ia w niemałym stopniu usprawni 
ła pracę żniwną. 


— 


Następnie przystąpiono do omó 
wienia norm pracy. Zabierając 
głos w dyskusji ob, Gburczyk pod 
kreślił, że niekorzystne warunki 
atmosferyczne stworzyły w okre. 
sie żniwnym nawał pracy na sku 
tek tego normowanie pracy po ma 
jątkach słabo było prowadzone. 
Obecnie został zaangażowany kal 
kulator zespołowy, który 2 razy 
w miesiącu wizytować będzie 
wszystkie majątki i obliczać wy- 
konanie norm, 

Na zakończenie zebrania poru- 


szona została sprawa zbliżających 
się dożynek. Ustalono, że dożynki 


sodbędą się 4 września br. w 12 
gminach jednocześnie. Dożynki 
urządza Związek Samopomocy 


Chłopskiej a udział w dożynkach 
wezmą wszystkie majątki PGR- 
owskie. Wieńce w bieżącym roku 
wręczane będą przodownikom pra 
cy oraz ekipom robotniczym, któ” 
re pomogły przy zebraniu plonu. 
Pożądanym byłoby aby na ten 
czas w poszczególnych majątkach 
PGR-owskich naszego powiatu, na 
podstawie obliczonych norm pra- 
cy wytypować przodowników pra- 
cy. 

Pracownicy wszystkich mająt" 
ków PGR-owskich winni dołożyć 
wysiłku aby dożynki wypadły im 
ponująco, 


4 tysiące litrów mleka dziennie 
wypijali w ostatnim miesiącu piotrkowianie 


Jak nas informuje kierownik 
spółdzielni mleczarsko - jajązar- 
skiej „Wieść w ostatnim czasie 
znacznie wzrosła dostawa mleka. 
Dla orientacji podajemy kilka 
cyfr. 

W miesiącu lipeu piotrkowianie 
wypijali przeciętnie 4 tysiące li- 
trów mleka dziennie. W tym cza 
sie wyprodukowano 16 ton masła, 
z czego 10 ton rozprowadzono na 
terenie miasta i powiatu, a 6 ton 
wysłano do Łodzi. Niezależnie od 
tego codziennie piotrkowiegnie zu- 


Narada gospodarcza w Sieradzu 


Przedstawicieię placówek rolniczych omawiają swą dotychczasową działalność 


Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Sieradzu zwołało na 
dzień 20 sierpnia odprawę gospo 


Z dniem 15 września otwarcie 


Uaiwersytetu 


Powiatowa Rada Związków Za= 
wodowych podaje do wiadomości 
zainteresowanych, że na terenie 
Piotrkowa z dniem 15 września 
br. otwarty zostanie Uniwersytet 
Powszechny w zakresie szkoły 
licealnej. Uczeszczać do niego mó 
gą wszyscy członkowie Związków 
Zawodowych. 

Warunki przyjęcia: ukończone 18 
lat życia, świadectwo ukończenia 
szkciy powszechnej i przynaleźż- 
ność do Związków Zawodowych. 
Petenci, po zaopiniowaniu o nich 
przez Rady Zakładowe mogą się 
zgłaszać do sekretariatu Uniwersy 
tetu Powszechnego, który się mie 
śc. w szkole Emilii Plater przy ul. 


—— 


Powszechnego 


Sienkiewicza. Zgłaszać się można 
codziennie od godz. 17 do 19-ej. 

Czas trwania nauki wynosi 3 
lata, Po ukończeniu kursu uczęsz- 
czający otrzymuje małą maturę. 

Zaznaczyć należy, że w wypad- 
ku, gdy kandydat nie ma ukończo 
nej szkoły powszechnej, może się 
również zgłosić, ponieważ przy 
Uniwersytecie otworzona zostanie 
klasa wstępna, w której będzie 
można uzupełnić braki, 

Nauka odbywać się będzie w 
godzinach wieczornych, Typ Uni- 
| wersytetu Powszechnego będzie 
przyrodniczo = matematyczny. 


darczą wszystkich czynników za 
interesowanych rozwojem życia 
gospodarczego w powiecie sieradz 
kim, 

Na wstępie dyrektor PGR, ze- 
spół IV — Sieradz, tow, Gawrysz 
czak Andrzej, szczegółowo omówił 
sprawę gospodarki PGR. Mocno 
podkreślona była sprawa nadcho 
dzących wykopków roślin okopo- 
wych. Ogólny ich obszar wyno= 
si w całym zespole 415,5 ha, z cze 
go 215 ha samych ziemniaków. 
Dyrektor zespołu nadmienił, że o 
ile pogoda jesienna nie będzie do 
pisywała, to zespół dla wykona- 
nia sprzętu we właściwym termi- 
nie będzie potrzebował około 1000 
dodatkowych dniówek roboczych. 

Z kolei przystąpiono do omójgie 
nia sprawy kontraktacji trzody 
chlewnej i sprawy spedu, Prze- 
wodniczący Powiatowej Rady Na 
rodowej, tow. Nerkowski, mocno 
podkreślił konieczność zwrócenia 
baczniejszej uwagi przez PZGS-y 
| Centralę Mięsną na dopilnowa- 


Stypendia, busę i całkowite wyżywienie 


otrzyma uczniowie szkoły rzemiosł budowlanych 


Dyrekcja XVIII Państwowego 
Ośrodka „Szkolenia Zawodowego 
Ministerstwa Budownictwa w Eo- 
dzi komunikuje o uruchomieniu 
nowych klas w 2-letniej Średniej 
Szkole Rzemios: Budowlanych od 
15.-10. br. 

Ośrodek otwiera klasy: 

1) klasa dla żawodu stolarskie- 
go, ciesielskiego; 

2) klasa dla zawodu zduńsko- 
szklarskiego, malarskiego; 

3) klasa dla zawodu murarskie- 


go. 


Warunki przyjęcia: 

a) 18 lat życa (poniżej 18 lat 
kandydat nie będzie przyjęty), 

b) ukończone 7 klas szkoły pod 
stawowej lub 6 klas i egzamin 
sprawdzający z języka polskiego i 
matematyki, 

Kandydaci, składając podania 
pówinni załączyć znaczek na od- 
powiedź i podać kolejno dwa lub 
trzy żawody w jakich chcieliby 
się szkólić. Podanie jednego zawo 
du może spowodować nadmiar 


kandydatów do jednego zawodu, 
a brak do innych zawodów i wy- 
wołać zbyteczną korespondencję. 

Nauka w szkole jest bezpłatna 
i dostępna dla młodzieży wiej- 
skiej. 

Ośrodek daje bezpłatne wyży- 
wienie, pomieszczenie i ubranie 
robocze, a od 1950 roku jeszcze 
dodatkowo 300 zł. miesięcznie sty 
pendium i 30.000 zł. rocznie na 
ubranie, obuwie i bieliznę osobi- 
sta. 


nie dostaw trzody chlewnej na 
spędy. 

Odnośnie kontraktowania rze- 
paku ozimego, instruktor hodo- 
wlany PZGS-u oświadczył, że z 
zaplanowanych 150 ha uprawy 
rzepaku wykonano do dnia 19 sier 
pnia br zaledwie 64,25 ha. Gmi- 
ną przodującą w kontraktowaniu 
rzepaku jest gmina Brzeźno. któ 
ra wykonała plan w 100 procen- 
tach, Nie wywiązują się ze swych 
zobowiązań gminy: Złoczew, Bar 
czew, Bogumiłów, Charłupia Ma- 
ła, i Szadek. Wobec takiego sta- 
nu rzeczy zebrani postanowili zro 
bić wszystko, żeby w ciągu mie- 
siąca sierpnia plan kontraktacji 
rzepaku został wykonany w cało- 
ści. 

Sprawę hodowli owiec obszer- 
nie zreferował tow. Grygierczyk 
zaznaczając, że województwo łódz 
kie jako ośrodek rolniczo-przemy 
słowy potrzebuje wiele surowca 
pochodzenia rolriezego, jak np. 
wełna — sprowadzana przez nas 
w dużych ilościach z zagranicy. 
Powiat Sieradz posiada 8,273,23 ha 
łąk i 14,311.07 ha pastwisk. Li- 
cząc przeciętnie 20 owiec na je- 
den ha pastwisk powiat sieradzki 
może podnieść hodowlę owiec do 
286.226 sztuk, Licząc przeciętnie 
3 kg wełny z jednej owcy. fabry- 
ki okręgu łódzkicgo mogłyby o0- 
trzymać z powiatu sieradzkiego 
858,660 kg wełny, przez co po- 
zostałoby w kraju 858.660.000 zł. 


Sprawą tą konferencja mocno 
zainteresowała się i powzięła 
uchwałę o przeprowadzeniu sze- 
rokiej kampanii na rzecz ho- 
dowli rasowych owiec. Odpowie- 
dnie wykorzystanie pastwisk į za 
prowadzenie hodowli owiec ma 
być rozpoczęte jeszcze w ciągu 
miesiąca sierpnia bir. 

Następnie kierownik handlowy 
PZGS, tow. Sumiński, złożył spra 


wozdanie z działalności swej pla- 
cówki. Wynika z niego, że do 
dnia 15-VIII br. PZGS rozprowa- 
dzi} 3000 ton nawozów sztucznych 
i 5000 ton węgla. Kontyngent za 
kupu zboża wyniósł 700 ton. Na 
dzień 19-VIII PZGS zakupił 860 
ton, a w najbliższym czasie liczba 
ta wzrośnie do 1000 ton. 

Powiatowa konferencja okazała 
się bardzo pożyteczna, gdyż pomo 
że w zrealizowaniu zagadnień go 
spodarczych powiatu sieradzkie- 
go. Konferencje takie będą się 
odbywać częściej, 


żywali około 100 litrów śmietany 
i blisko 100 litrów maślanki. 

Zaznaczyć należy, że mleczar= 
nia „Wieś“ cieszy się dużym powo 
dzeniem wśród robotników piotr- 
kowskich. Codziennie bez tłoku 
otrzymać mogą oni świeże į tanie 
artykuły mleczne, 

Dostawcami spółdzielni są go- 
spodarze wiejscy. Na czoło wśród 
dostawców mleka wybija się gmi 
na Szydłów. 

O ile idzie o dostawę jaj, to 
przoduje gmina Grabica, a w 
ubiegłym miesiącu _ dostaftzyła 
przeszło 20 tysięcy sztuk jaj. 

W związku ze wzrostem dosta- 
wy mleka, spółdzielnia rozbudo* 
wała tak zwaną odbieralnię mle- 
ka, W tym celu połączono dwa 
magazyny, gdzie zainstalowano 
zbiorniki do młeka i śmietany. 

Placówka ta miałaby jeszcze 
większe os!ągnięcia, gdyby nie 
trudności, z którymi od dłuższego 
czasu się boryka. Botychczas zaje 
mowane pomieszczenia są zbyt 
szczupłe i utrudniają sprawny roz 
dział mleka, Pożądanym by było, 
aby Zarząd Miejski, doceniając 
znaczenie tej placówki, postarał 
się we własnym zakresie przydzie 
lić spółdzielni bardziej odpowied 
nie pomieszczenie. 


Studenci odgruzowują 


zamek Kazimierza Wielkiego 


Po otwarciu objazdowej wysta- 
wy sztuki ludowej w Inowłodzu, 
kierownik obozu naukowego, Leo 
nard Mokicz, rozpoczął staranie w 
celu uzyskania środków dla odgru 
zowania zamku Kazimierza Wiel- 
kiego. Zamek ten znajdujący się 
nad brzegiem Pilicy, przechodził 


różne koleje, był kilkakrotnie 
rujnowany w okresach wojennych 
a następnie odbudowywany. W 
wyniku starań Ministerstwo Pra 
„cy i Opieki Społecznej przyznało 
na cel odgruzowania zamku 1 mi» 
lion złotych. Kiórownikierm robót 
został Zdzisław 'Tomaszęwski, 


Otwarcie trzeciego obozu szkoleniowego 


studentów 


Przed paru dniami otwarty zo- 
stał trzeci naukowy obóz historii 
i sztuki pod Sulejowem koło Piotr 
kowa. Na obóz przybyło 165 stu- 
dentów ze wszystkich ośrodków 
akademickich w Polsce. W dniu 
tym przybył do obozu wicemini- 
ster Włodzimierz Sokorski z dy- 
rektorem Państwowego Instytutu 
Badania Sztuki prof. Juliuszem 
Starzyńskim. Po zapoznaniu się z 
terenem obozu, jego pracownika: 
mi i studentami, minister wygło- 


sił odczyt pt. „Kosmopolityzm w 
sztuce". Wykład ten przy egnisku 
wywołał żywą dyskusję, w której 
poruszone zostały aktualne zagad 
ńenia dotyczące sztuki na tle 
ideologii marksistowsko - leninow 
skiej. Następnie minister badał 
bliżej organizację pracy nauko- 
wej óraz ogólnej obozu. Interesó- 
wał się materiałem pomocniczym 
do badań sztuki jak wyciągami 
archiwalnymi i konografią, plana 
mi i biblioteką. Poza tym przeglą 
dał wykonane prace studentów, ; 


a | 
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Wieści z kraju 


Do portu gdańskiego wszedł pa- 
rowiec s. s. „Bonito“ pod banderą 
Hondurasu. Statek załadowuje 3.300 
> aman do portu Rio Grande 


PRODUKUJEMY WYROBY 
OGNIOTRWAŁE Z GRAFITU 


Zakłady Wyrobów Ogniotrwałych 
w Świdnicy rozpoczęły ostatnio pro 
dukcję tygl:, zatyczek i wylewów 


BIEN 


UrERA ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 27-go sierpnia br, o go: 
dzinie 19-tej opera „Carmen” G. Bi- 
zeła (przedstawienia wolnej. 

W partii tytułowej Krystyna Szcze- 
ańska, oraz Maria Kunińska, Nina 

ubinówna, Olga Szomborowska, Le- 
sław Finze, Czesław Kozak, Stelan 
Dobiasz, Adam: Łukasik, Włodzimierz 
Lwowicz, Piotr Wołoszyn. Kapelmistrz 
— Jerzy Sillich. 

Jutro, dnia 28-go sierpnia br. © gO- 
dzinie lńtej opera „Halka“ St. Mo- 
nuszki (przedstawienie zakupiona 

rzez ORZZ, passe-partout i bilety 

ezpłatne sq nieważne), 

O godz. 19-tej opsra „Traviota” G. 
Verdiego Iprzedstawienie otwarte). 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień co- 
dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy- 
gli zaułek”. 


TEATE LETNI „OSA'* 
Piotrkowska 94, tel. 272-70 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
lẹ o 16 i 19.80 komedia muzyczna 

pt. „Krawiec w zamku“, 


-Waa 


ADRIA — „repiia Jimenez” | 
godz. 16, 18. 20 — film dozwolony 
dla młodzieży od lat 18 


BAŁTYK — „Śpiewak nieznany” 
godz. 17, 19, 21 — film dozwolony 
dla młodzieży od lat 14 


BAJKA — „Trzeci szturm” 
godz, 18, 20.30 — film dozwolony 
dla młodzieży od lat 14 


GDYNIA — „Program Aktualności 
raj | Zagran. Nr 37-49 
go z M, 12 13, 16, 17, 16, 19, 20 


HEL (dla młodzj — „Siedmiu imlo- 
łych" — godz. 16, 18, 20 ` 

MUZA — Kariera” 
godz, 18, 20 — film dozwolony dla 
młodzieży od lat 14 


L — „Dni zdrady“ 
godz. 17, 19, 21 — film dozwolony 
„dla młodzieży od lat 14 


PRZEDWIOŚNIE — „Aktorka” 
godz. 16, 18, 20 — film dozwolony 
dla młodzieży od lat 12 


ROBOTNIK — „Lekkomyślna siostra” 
godz. 15.30, 18, 20.30 — film dozw. 
dla młodzieży od lat 16 


ROMA — „Niecierpliwość serca“ 
godz. 18, 20.30 — film dozw. dla 
młodzieży od lat 18 


REKORD — „Krążownik Wareg“ 
dla młodzieży godz. 16 
„Tajemnica wywiadu” 
godz. 18, 20 — film dozwolony dla 
młodzieży od lat 18 


STYLOWY — „Powrót de domu” 
dla młodzisży godz. 16 
godz. 18, 20 seanse normalne 


ŚWIT — „Antoni I Antonina" 
godz. 18, 20 — film dozwolony dla 
młodzieży od lat 14 


TATRY — „Dzieci z jednego podwór- 
kg” — film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 7 

TĘCZA — „Tragiczny pościg” 
godz. 17, 19, 21 — film dozwolony 
dla młodzieży od lat 18 


WISŁĄ — „Dni zdrody” 
godz. 16,30, 18.30, 20.30 — film do- 
zwolony dla młodzieży od lat 14 


WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany” 
godz. 16.30, 18.30820.30 — film do- 
zwolonygdla młodzieży od lat 14 

WOLNOŚĆ — „Klęska szpiega” 
godz. 16,. 18, 20 — film dozwolo* 
ny dla młodzieży od lat 14 

ZACHĘTA — „Trójka trefl” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 — film d+ 
zwolony dla młodzieży od lot 14 
Dzieciom do lat 6 wstęp do kin 

wzbroniony. 


+ Muzea miejskie 

Ośrodek Propagandy Sztuki, Park 
Sienkiewicza (tel. 110-59). 

Wystawa Grafiki Meksykańskiej 
otwarta w dmi powszednie od godz, 
10 do 13 i od 15 do 18, w niedziele 
i święta od godz. 10 do 18. 

Muzeum Przyrodnicze, Park Sien_ 


kiewicza, 
Muzeum Sztuki, u. Więckowskiego 
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EGZOTYCZNY GOŚĆ W PORCIE 
GDAŃSKIM 


grafitowych, osiągając wysoką ja- 
kość produkcji. O jakości produk- 
cë świadczy miezwykle niska, wy- 
raag zaledwie 0,9 proc. ilość bra- 
W. 4 e 


NOWĄ TKANINĘ BAWEŁNIANĄ 

ROZPOCZĘTO PRODUROWAO 

i W BOGATYNI 

Państwowe Zakłady Przemysłu 
Bawelnianego w Bogatyni rozpoczę 
ły produkcję specjalnej tkan:ny ba- 
wełnianej, przeznaczonej do wyro- 
bu nieprzemakalnych płaszczy, 
kapturów i ubrań ochronnych. 


DZIEKI WSPÓŁZAWODNICTWU 

PRACY WYKONANO PRZEDTER- 

MINOWO ROCZNY PLAN PRO- 
DUKCJI 


Załoga Państwowej Roszarni Lnu 
i Konopi w Toruniu wykonała dnia 
13 bm. wartościowy i ilościowy plan 
produkcji: na 1949 r. Sukces ten za- 
wdzięcza ona 
pracy. 


współzawodnictwu 


SOBOTA 27 SIERPNIA 1949 

12.04 Wiadomości południowa oraz 
przegląd prasy stoł. 12.20 Audycja 
dla wsi. 1250 „Na swojską nutę”. 
13.20 Skrzynka PCK, 13.30 (H) Chwila 
muzyki. 13.35 „Uśmiechy wczasów”. 
14.35 IŁ) Komunikaty. 14.40 „Uniwer- 
sytackie studia polonistyczne przed 
reformą” — felieton. 14.55 IŁ) Poga- 
danka pt. „Województwo łódzkie na 
pierwszym miejscu w spłacie podat- 
ku gruntowego“: 15.05 (t) Interludium 
z płyt. 15.15 (t) Aktualności łódzkie. 
15.25 Program dnia. 15.30 Audycja 
dla dzieci — „Kłub jedenostu* wg E. 
Bassa. 16.00 „Wczasy ruchome — o- 
bozy wędrowne” — pogadanka dla 
młodzieży. 16.15 Muzyka. 16.20 it) 
Koncert muzyki z płyt. 16.50 IŁ) Re- 
portaż dźwiękowy pt. „Harcerze ra- 
diofonizują Inowłódź”. 17.00 | dzien- 
nik popołudniowy. 17.15 „Przy sobo 
cie po robocie”. 18.15 „Wieczór Mic- 
kiewiczowski”. 18.40 Utwory skrzyp- 
cowe w wyk. T. Wrońskiego. 19.00 
Il dziennik popołudniowy. 19.15 „Na 
muzycznej fali". 20.00 „Eugeniusz O- 
negin“ — poemat Al. Puszkina (8). 
20.20 Koncert rozrywkowy. — „Na 
nują ludową". Transmisja z Czecho: 
słowacji. 21.00 Dziennik wieczorny. 
21.30 Rezerwa dziennika. 21.40 Audy- 
cja rozrywkowa. 22.00 Muzyka tane- 
czna. 22:45 (tj Recsnzja z książkiaj. 
Boka „Na Uralu" (Pamiętnik robotai- 
ka polskiego w ZSRR 1940—1745). 
22.58 (IŁ) Omówienie programu lokai- 
nego na jutro. 23.00 Ostatnia wiado* 
mości. 23.10 Reportaż z międzynaro- 
dowego wyścigu kolarskiego dookoła 
Polski. 23.30 Muzyka taneczna. 23.50 
Program na jutro. 24.00 IŁ) Koncerr 
życzeń. 0.10 (H Zakończenie audycjł 
i Hymn. " 


Hallo! Mówi Moskwa! 


Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja 
do godziny 20.59 mna 
1.115 metrów. 

Trzecia audycja od 
do godziny 22.28 ma 
1.115 metrów. 

Codziennie prócz miedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie- 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
i 31,65 — koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 ma talach 
25,21, 30,74 i 1.115 metrów. 


falach 374,4 i 


alach 31,65 i 


odziny 22.00. 


od godziny 20.30 , 


złu éra a ARR 


mecze na wyjazdach. 


PTC posiada trudniejsze zadanie, 
bowiem za przeciwnika posiada dru 
żynę Radomiaka. Uzyskonia wyniku 
remisowego będzie dla pabianiczan 


sukcesem. Poprzednio Radomiak wy- 


grał 4:0. 

ldentyczny wynik uzyskało równisż 
Ognisko z Pomorzaninem (0:4), Sq- 
dzimy, że i obecnie wygra drużyna 


z Torunia. 
s 


Garbarnia tylko w stosunku 3:0 wy: 
grała z Bzutą, możliwe, że obecnie 
zwycięży krakowski zespół z więk- 
szą - różnicą gooli: 

* 


Lublinianka udoje się do Szczeci- 
na, gdzie rozegra mecz rewanżowy 


z tomiejszą Gwardią 15:3). Dwa dal- liak najwięcej „primy“, o tyle już oc 
W ERA EAT A EA W NOŻNA 


Z okazji nowego roku szkolnego 


Lekkoatleci łódzcy 


nie zapominają o młodzieży szkolnej 
Tegoroczne rozpoczecie roku szkolnego, będzie obchodzone w kraju bar- 
dzo uróczyście dja podkreślenia łączności całego społeczeństya z młodzie 


ży przystępując do prac w szkole. 


W celu wzbogacenia uroczysto- 
ści otwarcia roku szkołnegó, dla 
popularyzącji wychowania fizycz 
neqo wśród młodzieży szkolnej. 
i zacieśnienia jej więzi”z ruchem 
sportowym oraz dla. podkreślenia 
wielkiego znaczenia wychowania 
fizycznego i sportu w wychowa 
niu młodzieży — na terenie całej 
Polski zostaną zorganizowane im- 
prezy sportowe pod hasłem: 
„Sportowcy Młodzieży Szkolnej”, 
Zawody takie odbędą się u nas 
dnia i września o godz. 16 na bo 
isku ŁKS Włókniarz, a organizu- 
ją je nasi lekkoatleci, z których 
ujrzymy na starcie: _. 

W biegu na 60 m kobiet: Głażew- 
ską, Raszewską, Jezierską, Materę; 
Ślązak; Hofmokl. 

W sztafecie x100 kobiet: Bpójnię, 
Widzew, Związkowiechźryw, LES 
Włókniarz, 

W skoku w dal kobiet: Materę, Gla 
żewskę, Sadurę, Muras, Ślązak i Hof 
mok], 


- YDI „Tour de Pologne“ 


A nie zróbcie nam wsty 
Widzew i PIC-Gwardia szykuią 


W nadchodzącą niedzielę ŁKS- Włókniarz gra u siebie z AKS-em. 
Obie drużyny okręgu łódzkiego drugiej ligi rozegrają natomiast swe 


Widzew po udanym spotkaniuz Ogniskiem z Siedlec posiada szanse 


na pokonanie zespołu kolejarza Ostrowia, rewanżując się za ponie- 
sioną klęskę w pierwszej rundzie (0:3). 


,Musiałka, 


Druż ua wioska przed startem w Waiszawie 
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się do drogi... 


sze punkty powinny stać się łupem 
zaspołu z Lublina. 
= a: 

W grupis: południowej odbędą się 

w niedzielą następujące mecze: 
Baildon — Polónia |Przemyślj 
Chełmek — Górnik (Radlin) 
Polonia (Świdnice)j — Tarnovia 
Skro (Częstochowaj — Naprzód 
Gwardia IKielcej — Pofawog 


Na kilka godzin przed spakowaniem walizek.., 


Kierownik drużyny Widzewa 
jest dobrej myśli... 


dzewiaków” myślał tylko'o swej pra- 
cy zawodowej i w związku z nowym 
systemem premiowania 6 wyrobieniu 


O ile jeszcze w środę kożdy z „wi- |czwartku wielu z nich miało chwiła- 
"mi. uwagę bardziej rozproszoną. No, 


bo jakżeż mogło by być inaczej, sko 
ro w niedzielę czeka ich wyjazd. 


kierownika, ob. Głogowskiego. 


szej formie, niż w rundzie ubiegłej. 
bóz w Kudowie no i to, 
znów Morciniaka. Cała drużyna pro- 
cuje. teraz nad sobą i to pracuja 
uczciwie. | f 

Skład, w jakim i 
do Siedlec na mecz z Ogniskiem, nie 
różni się od tego, w jakim grał ostat 


100 m mężczyzn: Antohienvicza, Dy- 
fikowskiego, Lipowskiego, Kozi w- 
skiego, Białka, Sikorskiego, Lityńskie 
go; Kowalskiego Jana. 

800 m mężczyżn: Demyinisa,  Stę- 
pienia, Pasikowskiego,  Ochterskiego, 
Gajewskiego,  Kundziką, 
Wójcika i Dębowskiego. 

Sztafeta szwedzka: LKS Włókniarz, 
Spójnia, Chemia, Widzew, Związko- 
wiec Zryw: 

W skoku wzwyż męż.: Kowalskie- 
go, Skibiora, Gizelewskiego, Sikorskie 
go; Antonowicza; Mokwińskiego, Sys 
saka, Enńgelbrechta. k - 


ski, Reszke, Słaby, Konarski, Pacio- 
rek, Marciniak, Pawlikowski, Jankow- 
ski, Fornalczyk 1 Wiernik. 

PTC Gwardii widzewiacy nie wró- 
żą sukcesów. 


mówią... 
Impreza godna poparcia 


Bankowcy na odbudowę stolicy 


W związku se zbliżającym się mie 
siącem odbudowy Stolicy dzisiaj dnia 
27 bm. 6 godz. 17 na boisku Klubu 
Sportowego „Spójnia* w parku Hele 
nów odbędzie się impreza sportowa 


zorganizowana | staraniem pracowni 
ków Państwowego Banku Rolnego 
Oddział w Łodzi, 

Na program imprezy złoży się trój 
mecz siatkewki, rozegrany pomiędzy 
zespołem inicjatorów imprezy, a ze 
społami pracowników . Narodowego 
Banku Polskiego Oddział w Łodzi i 
łódzkiego Oddziału Banku Gospodar- 
stwa Krajowego. 

Impreza te zorganizowana została 
głównie dla bankowców. aby ich za 
chęcić do czynnego udziału w sporcie 
i różnić się będzie od innych tego ro 
dzeju imprez tym, że nie będą stosówa 
ne normalne bilety, lecz listy dobro 
wolnych ofiar, a przy wejściu puszka. 
Osięgnięta tą drogą gotówka przeka 
zania zostanie w eałości na rzecz Ko 
mitetu Odbudowy Warszawy. kę 
Po rozegraniu meczu drużyna zwycię 
ską otrzyma 
ufundowaną przez Dyrekcję Państwo 
wego Banku Rolnego Oddział w Ło 
dzi, 


Wszystkich tych, którzy interesują 
się piłkę ręczną prosimy o poparcie 
tej imprezy i złożenie ofiary na tak 
wzniosły cel, jakim jest odbudowa zni 
szczonej Stolicy. 


> 


— W jokim nastroju drużyna wy 
biera się do Siedlec? — pytamy jej 
— Samopoczucie mamy jk najlep- 
sza — mówi ob. Głogowski. — Li: 
czymy wszyscy na dwa punkiy. Znaj- 
dujemy się w tej chwili w dużo lep- 


Wpłynął na to przede wszystkim ©- 
że mamy 


jadą widzewiacy 


nio. A więc jadą: Musiał, Kopaniew: |- 


— Gdy przywiozą jeden punkt z tig 
Radomia powinni być zadowoleni — 


nagrodę  przechodnią, | 


Bokserzy biją w gong! 
Dzisiaj © godz. 17 ` 
otwarcie Sezon" 

bokserskiego 


Już dawno nie słyszeliśmy gongu 
bokserskiego w Łodzi, Umilkł kilka 
miesięcy temu, Dopiero dzisiaj usły- 
szymy go znowu na stadionig przy 
Al. Unii o godzinie 17-8j. 

Dzisiejsze otwarcie sezonu  zapo- 
wiada sią bardzo ciekawie i, co naj- 
ważniejsze, bez.. żadnej „lipy”. Na 
ringu ujrzymy wszystkich najlep- 
szych naszych pięściarzy i będziemy 
świadkami wielu ciekawych spotkań 
z których na pierwszy plan wysuwa* 
ja się takie, jak: Kargier — Stasiak, 
Szaliński — Czarnecki, Debisz — Ma 
ciejczyk, Wieczorek — Tomicki lub 
Taborek orez Jaskóła Niewedził 

Już te same spotkania, nie licząc 
innych, których będzie około 10, u 
prawdziwych miłośników boksu wyr 
wołują dreszczyk emocji. Inne spot 
kania nie będą tej emocji pozbawłe- 
ne również i dadzą nam wiele matę- 
riału porównawczego, który jest nie» 
zbędny do tego, abyśmy mogli snuć 
jakieś horoskopy na przyszłość, 

A. snuć niewatpliwie będziemy 
chcieli, bo zbliżający się sezon bé 
dzie tego wymagał. 


Kącik ŁOZPN 


Oksada sqąiziowska 
spotkań niedzielnych 


. Tomaszów, godz, 16: Związkowiec 
Il — Widzew IB, obsadza Tomaszów. 

Pabianice, godz. 16: PTC I B — 
„Emjeden* H (Mika). 


Liniowi na mecz AKS—ŁKS Włók- 
niarz: Błaszczyński i Sikorski Ma- 
rian, 


SPOTKANIA TOWARZYSKIE 
Godz. 15: przedniecz AKS — ŁKS 
Włókniarz (Szymański). 
Godz. 11, w Zgierzu: DKS — Wk 
niarz (Zawadzki), 
l Gódz. 11, w Pabianicach: Włókniarz 
— Spóinia (Marcinłtowski). 


Uśmiechnij się 


ZWYKŁY POŁÓW 
— Mój mąż złowił dzisiaj rybę nie 
zwykłego qatunku. 


Organ Łódzkiego Komitetu $ Woje- 
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Daleko od Moskwy 


— Prowokujesz mnie dziś stale do zwierzeń — 1 
niezadowoleniem odpowiedział Batmanow. — Na mro- 
zie należy jak najrzadziej otwierać usta, gdyż można 
zaziębić gardło. Powiadają, że mężczyźni powinni być 
opanowani w wyrażaniu swoich uczuć, _ i 

Ton i słowa Batmanowa wywarły na Rogowie 
przygnębiające wrażenie. fem e 

— Nie opuszczaj głowy. Masz mocną szyję 1 nie 
iest ci do twarzy z opuszczoną głową — dodał Wasyli 
Maksymowicz, kryjąc uśmiech. — Ale żeby raz na zaw- 
sze nie było pomiędzy nami niedomówień, gotów je- 
siem zdobyć się na szczerość. Sprawy wyspy nie łącz 
z moim stosunkiem do ciebie. Do wyspy mam zupełnie 
inne podejście, niż do piątego punktu, a nawet do cie- 
śniny. My, budowniczowie, rośniemy i razem z tym 
zmieniamy naszą taktykę, czy nie tak? A teraz o moim 
stosunku do ciebie. Jeszcze przed naszą rozmową radzi- 
łem się u Załkinda i postanowiłem skierować cię na 
wyspę. 

— Nie zawiodę waszego zaufania! — zawołał z ra- 
dością Rogow. 

Batmanow zmarszczył się: 

— Znów te wykrzykniki! Powiedz jeszcze: „Przyj- 


muję na siebie takie a takie zobowiązania”, Musisz zro- 
zumieć, że pomiędzy ludźmi niektóre sprawy są jasne, 
nawet bez słów. Nie rozumiesz mego stosunku do ciè 
bie? A według mnie wszystko jest zrozumiałe. Czy 
mam ci prawić komplementy za wszystko dobre, któ- 
reś zrobił? Wszak nie jesteś panienką. Czy mam wyty- 
kać zło palcem? Oczywiście, mogę, jeśli sobie życzysz. 
Weźmy ostatni fakt, Często słyszę od ciebie: dajcie mi 
śakieś specjalne zadanie. Widocznie tkwi w tobie siła 
bohaterska, junacka. 
i zamieniać w Waśkę Busłajewa? Nie jest to wzór go- 
dny naśladowania. Machowa nazwałeś indywidualistą, 
s czy wiesz, że określenie to raczej pasuje do ciebie? 
Widzę, że nawet inżynierowie już ci przeszkadzają! 
Wydaje mi się, że na kolektyw zapatrujesz się, jak na 
materiał z którego skręca się Sznury. 
Rogow poruszył wargami na znak protestu, 

— Cieszę się, jeżeli tak nie jest — powiedział Bat- 
manow. -— Wspomniałeś o szacunku dla mnie. Czy nie 
dostrzegłeś, przy całym twoim szącunku, że bez inży- 
nierów i kolektywu — jestem zerem? Przyznaję się do 
tego i nie martwię się z tego powodu. Przeciwnie czuję 
zadowolenie, że jestem świadomy tego, gdyż w innym 
wypadku upodobniłbym się do człowieka, podcinające- 
go gałąż,.na której siedzi. 

Batmanow zakasłał: 

— Muszę przyznać, że zmartwiłeś mnie, Aleksandrze 
Iwarowiczu, swoimi rozmowami. Spójrz, ile tu jest 
wspaniałych ludzi a nikt nie buntuje się, nie prze- 


Jednakże po co się odosobniać: 


chwala swoją siłą i nie żąda nadzwyczajnych zadań — 
wszyscy po prostu zapomnieli o sobie, wprzęgli się 
i ciągną z całej siły. 

— A ja, czy nie ciągnę razem z wszystkimi? — spy- 
tał obrażony Rogow. 

— Oczywiście, ciągniesz „ale nie otym mowa. Potra- 
fisz bardzo wiele i robisz wiele. Mnie zaś interesują 
sposoby, metody twojej pracy. Amerykanie na przykład 
potrafią doskonale pracować, ale ich sposoby u nas się 
nie nadają. Obserwowałem ciebie jeszcze na piątym 
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punkcie, k 
— Nie możecie w żaden sposób zapomgieć o tej hi- 
storit z autami! — z goryczą rzekł Rogow. 


— Znów nie zsadliścię! Żle, że z wszystkiego. co tam 
się działo, zapamiętałeś tylko tamta historię. Nie wspo- 
mniałbym nawet o niej. Chciałem zrozumieć, w jaki 
sposób pracę twoja na piątym punkcie uwieńczyło po- 
wodzenie. I zrozumiałem: oceniłeś należycie siłę naszych 
iudzi zwartych w zespole, oparłeś się o komunistów 
i przyciągnałeś do budowy Nanajczyków. Cieszytem się, 
spostrzegajac, że masz zadatki na prawdziwego ki- 
rownika.. Udało ci się nawet wycsnąć ze mnie kòm- 
plemeńt! Jednakże masz w sobie przy tym coś nie- 


właściwego. Historia z autami, potem z rybami, djabli 
wiedzą, co to było, poza tym czasem zadzierasz nosa 
-wobec ludzi — skąd to się u cieb'e bierze? I to jakieś 


lekceważenie inżynierów, nie bardzo zresztą mądre — 


skąd to u ciebie? Przecież dziwaku jeden, oni są twór= 
cami nauki radzieckiej! 


(e. d. n} 
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